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Anglia a Indye wsclisdnie.
„Lkłye wschodnie zasługują w rzeczywi­

stości na miano „perły kolonii angielskich**, 
gdyż stanowią jedną z głównych podstaw 
Potęgi W. Brytanii, rozciągającej się na 
całą kulę ziemską. Z Indyi panuje ona nad 
Afryka wschodnią i południowa, nad Azyą 
południową i Australią, a ,p a  Indyach też 
opierają się jej przemożne wpływy, jakie 
posiada w Persyi. Azyi środkowej i zacho­
dniej połaci państw a chińskiego**.

Tern! słowy scharakt ery z o w a ł jeden z pu­
blicystów niemieckich ogólno - polityczne 
znaczenie tej olbrzymiej kolonii dla joj me­
tro p o lii—  Anglii, k tó ra z iei bogatych za­
sobów w ludziach stworzyła sobie taką 
&>lna armip. złożoną z krajowców, oraz 
otrzymuje kręćie robotników, pracujących 
po innych koloniach angielskich w klima­
cie podzwrotnikowym, gdzie żaden Euro­
pejczyk nie mógłby pracować. T a armia, re 
kantowana w Indvach, odegrała wielką rolę 
podczas womy światowej, .gdyż za jej po­
mocą zdobyli Anglicy Mezopotamią i Pale 
«tvnę i ze względu na nia mogli ekoneen 

. trowaó swe siły europejskie we Ilandry i.
Toi jest, dopiero iedna strona znaczenia 

indiri wschodnich Alą Albiowu. -Z dnigrdj 
bowiem strop v trzeba brać na  uwagę, Że 
zyjo ©o w  zńacznei części środkami «po- 
iżywczymi, wvpródukowsuymi w  Indyach 
1 ciacmie stam tąd najważniejsze serowce 
d la  swego przemysłu, którego znów poło­
wę produkeyi sootrzebowują Hindusi.

Inwestrwue. dokonywane tam przez An­
glie. pochłonęły m>łiardy iei kapitału przy 
budowie koloęalnvch urządzeń portowych 
w  Bomba ju j Kalkucie, systemu irrygacyi. 
kolei żelaznych, kopalń i - t  d. Kapitał. lo: 
kowany w tych inwestvcv?>ch, przynosi 
wspaniałe ' dywidendy, a Tndye ze swych,, 
dochodów ópfąęaja-. kosztowną armię miei- 
scewą. oraz adminiatrącye. -złożbną zę stu 

^kilkunastu tysięcy urzędników angielskich, 
bai^czne pensro pobierających.

Także pod wzglcdem moralnvin podadają 
Ir(tee  duże znaczenie dla Anglików1. Mnó­
stwo naiw ybitjiiei^ych polityków, w któ 
rych obfihńe Anglia, rozpoczęło tam swą 
karverę. ucząc się znosić przeciwności, ła ­
mać trudności } wogóle wyrabiając sobie 
charakter giłnv I przedsiębiorczy.

Podczas wojny światowe! Indve wscho­
dnie .stały wiernie przy królu angielskim" 
swym cesarzu. Za to  prze? usta sekretarza 
*tąnu Montagu obiecano im w 1917 roku 
r o z s z e r z e n i e  au.t.o.n.o.m .i.i. I  rze­
czywiście. już w enidnhi 1919 roku zapro­
wadzono rządy podwójne, coś w rodzaju 
adminiętracyi państwowej i autonomieżnej, 
jakie istniały obok siebie w Austro-Wę- 
przech po 18C>6 roku. Przedtem istniejące 
władze administracyjne, czysto angielskie, 
pozostawiono, ale obok nieb stworzono no­
we —  składające się w dwócb trzecich 
% kraiowców i w jednej trzeciej z urzędni 
ków  Anglików.

Na czele centrałnych władz administra­
cyjnych słoi sekretarz stanu dla spraw In­
dyk rezydiracy w Londynie. Jego  zastępca 
w Tndyach iest wicekról, m ający obok sic 
bie Radę przyhpczną z  głosem doradczyni 
Książęta miejscowi, którzy posiadają je 
»zcze większa, bib mniejszą niezależność, 
tworzą „Tzbe ks:ażat“ („Narandra MondaJ**), 
obradującą w sprawach ich dotyczących 
Pod przewodnictwem wiee-króla. Wreszcie 
co  roku s?e zbiorą ja: ..Bada państwa** i „Ce­
sarskie ciało prawodawcze^ Pierwsza skla 
da się z wybranych i nominowanych przez 
wicekróla urzędników, drugie — * iednei 
trzeciej mianowanych Anglików i dwóch 
trzecich wybranych Hindusów. Jednakże 
w i c e k r ó l  m a  p r a w o  a n.u.l.o w a.ć 
P c.h.w.a.ł.y t v c h  q u a s i - p a r la m .c .n -  
t-a.r.n y c h  i n s t y t u c y i .

W analogiczny sposób urządzoną jest 
®dministracya pojedvńczyeh prowtncyi, 
M zie role wicekróla odgrywa gubernator.

Nadmienić przytem trzeba, że sprawy pu­
blicznego bezpieczeństwa i skarbowe pozo­
stają w ręku wicekróla, względnie guberna­
torów, a ciała prawodawcze zajmują się tyl­
ko sprawami szkolnictwa, rolnictwa, hygie 
ny publicznej i przemysłu. Prawo wybor­
cze jest niezmiernie ograniczone, tak. że 
w Indyach, liczących 890 milionów mie­
szkańców, posiada jo zaledwie 5 milionów 
krajowców.

Jak  się z tego wszystkiego pokasuje, 
Anglia — możo i z uczciwymi zamiarami — 
wstąpiła na drogę, która mogła kiedyś 
zmodyfikować gruntownie jej stosunek do 
Hindusów, ale — zdaie się — wstąpiła za 
późno. Dziś nie wystarczają Hindusom te 
zaczatki samorządu. Poczucie niezależności 
zbudziło sie na całym półwyspie od Hima­
lajów po Cejlon i, jeżeli je stłumią Anglicy 
za pomocą krwawych represvj, to tylko 
chwilowo. Jest znakiem niezmiernie charak­
terystycznym, że w ruchu antyaugielskim 
biorą udział zerodnie Hindusi i mahometanys. 
którzy do niedawna tworzyli dwa na śmierć 
zwalczające się cbozv. Codziennie nadcho­
dzą telegramy o rozmiarach t-ego nich u, 
coraz cześciej rneh ton. pomyślany począt­
kowo jako łvo'kot Anglików i angielskie" 
administracvi, przejawia się w czynach re­
wolucyjnych. Indye stają sio obecnie głó­
wnym problemem, jaki Anglia ima do roz­
wiązania. I może z  nad Gangesu nadej­
dzie lada rok, lada miesiąc, największa 
groźba dla tej brytyjskiej potęgi' wszech­
światowej. największej w  dziełach, która 
dziś chce odgrywać rolę -•Ziemskiej opatrz­
ności dla 1-udó-w światu. u.

„Czas" z dziwnym uporem powtarza nio- 
JJW? codziennie oklepaną piosenkę fedo.ralistów, 
źe Anglia. , nie. zgodsi się na wcielenie Wileń- 
'sacayzny. do Polrid, a  we wczorajszym nu- 
łnarze przynosi ,.a miarodajnego źródła" wia­
domość, i i  „Anglia stanowczo protestuje prze­
ciwko programowi anekśyjnenro", Jest to wia­
domość bardzo pocieszająca, gdyż Polska nie 
ma bymabnniej zamiaru Wilaa a n e k t o w a ć ,  
skoro Wileńszozwwia wma f lc b r .o  w.o.l n.i.e 
c h c e  n a l e ż e ć  d « P o  Ls:k.i. Organ kon­
serwatywny m um ie Jednak pod „aneksyą" — 
przyłączenie Wilećfizezyzny do Polski i zape 
wnia, że Anglia pod żadnym pozorem do te­
go nie dopuści. Stanowisku Anglii wcale się 
nić dziwimy. Skoro w Polscę są kola i to bar­
dzo miarodajne", które boją się pomyśleć

0 wcjrfoniuirWflefezczyżny do Państwa pol­
skiego, to Anglia ńlo może być chyba bardziej 
polską od polskich fedcralistów. rezygnujących 
z Wilna. Nic ulega wątpliwości, że gdyby tak 
samo, jak w- sprawie wileńskiej, znalazły się 
w Polsce czynniki* któreby zamiast dopomi­
nać się o G. Śląsk, zapewniały przy każdej 
okazyi, że Anglia nigdy nie zgodzi irę na od­
danie nam G Śląska, to nie tylko Anglia, ale
1 Francya ehętnieby zastosowały Się do tego 
źyezoma 1 nie kruszyły konii o to. * czego 
sami Polacv tak łatwo rezygnują. Jeśli w spra­
wie wileńskiej Anglia — jak zapewnia 
..Czas" — stoi na stanowisku federacji, to 
jest to niewątpliwie „zasługa" naszych federa- 
H stó w .

Spisek bolszewicki w Wilnie.
Warszawa. (Telef. wl.). Bząd polski odwo­

łał swego przedstawiciela, pułk. Tuehatekiego. 
przy komisy] rządzącnj w Wilnie. Zarządzenie 
to jest zdumiewająco. Podobno zostało wy 
Wołane faktem, że Tuchalski nie zdołał prze­
szkodzić arcRZitowan?om w Wilnie wśród Li 
twinów i Bmłornsinów. Do tej sprawy kore­
spondent nasz dodaje co następuje: Podczas 
pobytu w Wilnie ze sfer bardzo miarodajnych 
słyszałem: Władzę sądowe cywilne natrafiły
pą ślad zorganizowanego spieku litewsko 
MałoruSko-bOfózewickiego, wyznaczonego na 
dzień 26 stycznia kiedy to pierwotnie miał 
być otworzony Sejm wileński. Nici spGknwp 
wiodły z jednej strony do Mińska, a z dnieiej 
do Kowna Opowiadają, że jedna dywizya 
blaloru9kasowi cka miała się wzorem gen. Że­
ligowskiego zbuntować i mszyć w głąb krajn 
naszego na Wilno, ażeby je uwolnić od „pol­
skich ciemięzców". Jeszcze w roku zeszłym 
w maju mówiono bardzo wiole o dywizyi Ina 
łorusko-sowieckiej Kapsnkasa-Miokiewirza, któ 
ra miała urządzić marsz na Wilno. Podobne 
obecnie niektóre oddz;ały owej rzekomej dy 
wfzyi zbuntowanej już były w granicach pań­
stwa- Tymczasem władze wpadły na ślad spi 
sku i dokonały licznych aresztowań, rozbijając 
całą organizaeyę. Dywizya ta  została wyrzu­

cona poza granice Polski a aresztowania do­
konane w Wilnie 1 w kraju dały bardzo ob­
szerny maieryal. Rząd polski starał się oddzia­
ływać uspokajająco na władze rządowe litew­
skie, u których interweniował prezes komisyi 
rządzącej Meysztowicz, ale kiedy mu doku­
menty przedstawiono, zdanie swojo zmienił. 
Obecne odwołanie w związku z tą sprawą 
putk. Tuchalskiego jest bardzo charakterysty­
czne.

Z sejmu wileńskiego.
Wilno. P. A, T. Trzecie posłodzenie Sejmu 

wileńskiego o rarto o godz. 17.15. Marszałek 
zawiadomił, że prezes Tymczasowej Konńsyi 
Rządzącej. Meysztowicz, złożył do prezydyum 
Sejmu wykaz wszystkich dokumentów, wyda­
nych przez siebie oraz przez generała Żeligow­
skiego. Następnio p. Marszałek zawiadomił 
Sejm o otrzymaniu depesz powitalnych od Na­
czelnika Państwa, ed Marszałka Śejmn usta­
wodawczego w Warszawie Trąmpczyńskiego, 
od rokt-ora i Senatu uniwersytetu im. Stefana 
Batorego, oraz o®Tin.{asna Włodzimierza. Przy­
stąpiono do od'-£ją.o. l  Włosków w przed­
miocie włączenia tVileńszczyzny do Rzeczy­
pospolitej Polskiej. Wnioski zgłosili: Klub Ze­
społu Stronnictw narodowych. Klub Rad Lu­
dowych, P. S. L. wraz z demokratami, grupa 
„Odrodzenie" reprezentowana przez posła Ste­
fana Mickiewicza, kluby ,.Odrodzcnie-Wyzwo- 
I Je" i P  P. B. Wnioski powyższe odesłano 
do komisyi politycznej.

Wilno. P. A. T. Nowoobrany marszałek Sej­
mu ŁokucijcwBki objąwszy kierownictwo, 
oświadczył: Nie wątpię, że obrady Sejmu będą 
rzf-CŁowe i wyniki jego prac najzupełnoj od­
powiedzą wioli ludności, a wszystkie jego po­
stanowienia pójdą na pożytek narodu. Po 15- 
minutowej ppzcrwóe przystąpiono do wyboru 
wicemarszałków.

Wilno. P. A, T. Na podstawie porozumienia, 
osiągniętego na konwencie seniorów-, wice- 
marszałkabi zostali wybrani: Fedorowicz fze- 
spół Btrcmnictw narodowjmh) (67 głosów), Krzy­
żanowski (członek P. S. L.) (100 głosów), M*- 
łÓW?eski ("Rady ludowe) (94 głosów).

Wilno. P. Al T. Na sekretarzy Sejmu zostali 
wybrani: 1. Ke. Świerk o wski (94 glosy), 2. He- 
gel (99 głosy) z zespole stronnictw narodo­
wych, 8. Przyhyłko (93 głosy) sfrewmiotwo de­
mokratyczne, 4. Halko (93 gtfor;y) Odrodzenie.
5. Ostrowski Janusz (92 glosy) Rady halowo,
6. Marcinkowski ,(91 'głosów) Rady ludowe.

Ponad* o dękonauo' wyboru cło komisyi: we­
ryfikacyjnej, politycznej 5 Tegulkmntowej. •— 
Pierwsze posiedzenie komisyi regulaminowej 
odbędzie eę dziś o godz. 11. Drugie posiedzenie 
Sejmu o godz. 17.

Wilno. P. A. T. Część posłów byłego Od­
rodzenia. mianowicie: Ludwik Chomiński, Kar- 
n-icka, Ha'ko, Helman i Stefanowicz utworzyli 
klub poselski pod nazwą Odrodzeń'e-Wyzwo­
lenie. Pr/cwodnieząym wybrano Ludwika Ch-o- 
mińskiego.

Wnno. P. A. T P. S. L., P. p . g.-, Demo­
kraci H)dr od z en i e-W yz wol e r; e zgrunowały się 
pod nazwą Biura nrac noBniromT-ch.

Warszawa. (Telof. wl.) N;edz‘eJna Gazeta 
Poranna” ogłasza dejm*17̂  * Wtłna, że na so­
botnim  posiedzeniu Sejmu wileńskiego podpi­
sały o godz. 8 wieczór wszystkie kluby wnio­
sek co do stosunku Wileńszczyai^ do Prfskł. 
Zasadniczo stanowisko bloku narodowego. Ra/l 
ludowych ludowców i demokratów jest jedna- 
kowem. Socval?śd, odrodzeniowa grupa Cho- 
m’ńsk'.e?o zgłosili wnioski «ut<mom’ezne. Gra­
pa Mickiewicza o ś m ie la  się wnioskiem, wy­
suwającym naeamprzód żądanie, skierowane 
pod adrrócm ropubr-k! kowieńskiej, ażeby na 
m otając o dawnem bratm twie obu ludów, 
podała Wileńszczyźnie zgadną rękę dopiero 
na drogiem mlełsnu b ^ a  mowa o Polsce. So- 
cyafiścl, uważając Sejm za ustawodawczy, 
chcieli zglWć w sobole sprawę aresztowań wi­
leńskich, tudziol wnioski co ao reformy rolnej. 
Wnioski to upadły, co wywołało pewną 
awanturę.

Kard. Ratti w a g a w ie  G. Śląska.
Rzym. (A. W.) Kardynał R atti miał 

w rozmowie z jednym z dziennikarzy 
oświadczyć, że podział G. śląska nłe Jest 
wcale szkodliwym dla gospodarczego po. 
łożenia Niemiec. Polacy — zdaniem kard 
RattPego — nienawidzą Niemców dlatego, 
że d  od trzynasto wieków trak tu ją  Polokę 
w sposób barbarzyński I zbrodniczy. Naród 
poteki był zmuszonym milcząco znosić każ 
dr formuło gwałtu. Dzienniki podają, ie  to

Francya wobec konferencji genueńskiej.
Ooawf sowietów.Paiyi. P. A. T. (Hava«). Poincaro przedsta­

wił na posiedzeniu komisyi dla spraw zagra­
nicznych senatu dokładne expose w sprawie 
konferencyi genueńskiej, odpowiedzi niemie­
ckiej, udzielonej komisy! reparacyjnej, umowy 
frar.cusko-an^eiskiej, wreezcJ© kweetyi wsch-> 
dniej.

Demargne oświadczył, że kzunJsyą stanowczo 
stoi na tem stanowisku, że konfereneya ge­
nueńska nie może pociągnąć ze sobą rewizyl 
traktatu pokojowego, ani zmniejszenia odszko­
dowań, należnych Francyi, ani też zaproszenia 
na konferencyę rządu 60wie.ów bez uprzednie­
go przyjęcia warunków przez rząd sowiecki. 
Następnie zabrał głos Poincare i oświadczył, 
że na konfereocyę genueńską pójdzie wtedy, 
gdy program jej będzie dokładnie ustalony, 
warunki dobrze sformułowane, a  Rosya sowie­
cka udzieli odpowiednich gwarancyi. Zdaniem 
.iego jest dosyć czasą, by Rosya zdecydowała 
°ię na rozpusacaen'e swych wojsk, konteren- 
ćy» bowiem genueńska będzie odroczoną z po­
wodu przesilenia rządowego we Włoszech. Na- 
stępnie oświadczył, że polityka zagraniczna 
Francyi opiera się na zupełnem utrzymaniu 
uprawnień komisyi reparacyjnej i Ligi naro­
dów. Co się tyczy umowy francusko-angiel­
skiej, to  rokowania toczą się w dalszym ciągu 

atmosferze zupełnej serdeczności W kwe­
sty! BFskiego Wschodu odmówił Poincare 
wszelkich wyjaśnień, ponieważ konferoneya 
ministrów ratenty w tej sprawie została odro­
czoną. Oświadczenie lróincarego wywnrto na 
kemisył znakomite wrażenie.

Paryż, Badio. P. A. T. Poincare, Mlllerand 
i Vivuuii ora* Bpurgeoia odbyli wczoraj i-go- 
dzinuą konferencyę w pałacu Elizejskim. ByJa 
ona poświęcona konferencyi genueńskiej.

Warszawa. (Tel. wL) Ag. Harasa ogłasza, le 
Poincare wyidosował do rządów aliantów no- 
tę, w której efw’erdza konieczność wspólnej 
polityki na koiiierencyl gcnueńsklel.

Wedle „Voesl9cbe IKeitung" państwa malej 
en tenty mają wystąpić również ze wspólnym 
programem, zbliżonym do franensklego.

O UDZIAŁ LIGI NARODOW,
^ aryź. P. A. T. Ag. -Havaea. W tutejszych 

solach dyplomat;-eziiye,h wyrażano zdziwienie, 
źe Liga narodów jest trzymaną zdała od kon

Charków. (A. W.) Prasa sowiecka omawia 
obszernie wiadomości o odmowie (?) Francyi 
w sprawie udziału jej w konferencyi genueń­
skiej. Ton odnośnych artykułów dziennikar­
skich Jest wysoce w stosunku do Francyi na­
pastliwy, w głębi icb odczuć można obawę 
sowietów, by zwycięstwo widoczne w r a pro­
szeniu ich do Genui nie zostało nnicestwioneiu 
przez wstrzymanie się od udziału w konferen­
cyi genueńskiej Francyi i Sianów Zjednoczo­
nych. Motywem odmownego stanowiska Fran­
cyi I Stanów Zjednoczonych wobec Genui, ma­
ją być, zdaniem prasy sowieckiej, sterani* 
tych naństw o wytrącenie z rąk prołetaryate 
rosyjskiego zwycięskiej jego broni w walet 
o nowy świat. Rządy obu łych państw powo­
łują się przytem dla pozoru na rzekomy za* 
gralający światu militaryzm Rosy!, zarzuty 
te są jednakowoż, zdaniem prasy sowieckiej, 
całkiem niesłuszne. Rosya bowiem obecni li­
czy, zdaniem prasy sowieckiej, w stosunku d<f 
swego ftrytoryum 18 razy mniej żołnierzy, 
aniżeli Francya. Wypływem powyższych roz­
ważań prasy sowieckiej jest nawoływanie Jej 
do wzmożenia siły i sprawności bojowej arrnK 
sowieckiej.

Londyt. (A. W.) OmawiaJąe konferencyę gę-’ 
nueńską, pisze „Momingpeet", le  obawy Frark 
eyi i Anglii oo do udziału bolszewików w kon» 
fereneyi w Genui sa najzupełniej uzasadnione, 
Metody bowiem postępowania tych ostatniej 
w czasie pokoju są podobne no tych metod, 
któro stosował^ Niemcy w czasie w -i ty . So­
wiety dążą dc wywołania rozdwojeni wśród 
sprzymierzonych. L. Gemge tara iom  przed 
swym wyjazdem do Genui osiągnąć w sprawie 
adziaht sowietów w kooferencyf genoefiskie* 
calkowife norojumneak z Francyi. ora: apro­
batę Ameryki

CZY LENIN POJEDZIE1
Charków. (A W.) Prasa sowiookr roxpi«u-

Je się o niebezpieczeństwie oeobLstem, gro tą-’ 
c«m leninowi na wypadek jego wyjazdu dc
™ ^ J ^ r - PT ’7 ,e!raj,ł  w teh zym  clą- 
P ,  , umieszczają setki listów

2 / al0j ,IJkra5ny* wzywających 
[ÓW* ?  do «ntechania tej jegc podró-

fęrencyi genueńskiej. Naogół uważają, te  *u-lży, Błaaeńekie wrażenie wywołuje S t e T ™ .  
pebie usunięcie się na bok L-gi narodów nie chwała depesza organizacyj czerwonrch »(» . 
jest celowe, gdyż Liga narodów. *e względu ków dońskich, oświadczająca Leninowi że do. 
e t  swoją organizację I doświadczenie, no- pioro wówczas będzie mógł wyjechać do Gę­
gałaby wiele dla tego zebrania międzynarodowe-1 nul, kiedy oni, czerwoni kozacy ćoójcv .„T  
go uęgyidć. , |mą Genuę dla Sowiotów. *» r .

osposoblenie Ratti*ego było przyczynę te ­
go, fce ściśle neutralny Papież Benedykt XV. 
odwołał go  s  Warszawy.

Republikanie boją sie marszałka.
Paryż. P. A. T. (Ag. Havasa). Lewłeowo- 

ropublikańska grupa Izby zajęła się dzisiaj 
sprawą zamianowania marszałka Petin gene­
ralnym inspektorem armii Po dłuższe} dyskn- 
syi uchwalono wysiać deputacyę do ministra 
wojny i do prezydenta ministrów, celom uzy­
skania wyjaśnienia co do tego nowego stano­
wiska.,

(R ed.: Radykali francuscy przeciwni są,
by w czasie pokoju armia francuska podlega­
ła •— choćby tylko w zakresie innpekeył 
i kontroli — władzy generała, nawet tak zna­
komitego, jakim jest marsz. Petain. Uważają 
instytucyę takiego zwierzchnika za niezgodną 

konstytneyą i i  zasadami ropnblikańakiemi. 
które wymagają, by armia podlegała tylko 
mmistrowi wojny, odpowiedzialnemu pr?e<l 
nalamenfem za wszystkie zarządzenia w d*$e- 
dzimt wojskowości wydane).

PO ZAJŚC1ACH-GLIWICKICH.
Paryż. P.’ A. T. Ag. (Havasa). Izba postano 

wiła przeprowadzić dyskusję nad bitcrpołacyą 
w sprawie zajść na G. Śląsku w przyszły 
wtorek.

Hanower. P. A. T. Radio. Rząd niemifM'ki 
wysłał do francyi notę. w której wykazuje zu­
pełny brak swego ndzinlu w ostatniech zaj­
ściach na Górnym Śląsku.

”Horf«>Państ.wowejn znaleziono 8S« 
lO-etro., 50 pocisków 

150000 naho: KarsWU hełmór- stalowycL, 2 miotacze min.

*■ " • “ * •* * *  lamKow. 4 rnęttte karahtey maszynowe. 5 lek-
k»eh karabinów , maszynowych, 800 granatów
ręcznych, Oraz wielką 8ość materyalu wojen-
nego Aresztowano kiorownika wańiztatów k<x
lejowych, Roeeothata, oraz dyrektori, ^ u t y
Pańbtwowoj". -

Konklawe ootad bez wynikc.
Rzym. P. A. T. Drogie głosowanie w kon, 

klawe nie dało wyniku.
Rzym P, A. T. Radki Kardynał 0*Cannel 

przybył we erwarteh aa okręde J>rezyń«n 
Wilson-  do Neapolu. • ■ u

Warszawa. (Telef. w!.) Dzienniki włoskie d *  
noszą, że w konklawe nie biorą udziału z .kar* 
dynałóu włosk'eh: arcybiskup reapolitańBkJ 
kard PrWe. który nie móg!. przybyć do Rzy. 
mu i; powodu swego wieku i etanu zdrowia* 
tudzież kard. Marini, który zachorował w Rzy, 
mie obłożnie. Nie przybyło kilku kardynałów; 
z zagranicy, między innymi kard. czeski Śkrbeo- 
shy, który w ten aposób chciał zaprotostowaj 
przeciwko postępowaniu rządu czesk:eg(f 
względem Kościoła. Dziennik „Idea Nacicm." 
ogłosi rozmowę - kard. Rattim, ktorego nwa> 
ła  za najpoważniejszego kardynała na Dapieża. 
Kard. Ratti oświadczył, że Jego polityka jes« 
zgodna z polityką Benedykta XV z drobnymi 
zaledwie odcieniami. Celem Jego bodzie dążenie 
do nsunięcia wszelk:ch wrogich stosunków po- '

Katowiąe. P. A. T Na odwaełm policyjnym
Gliwicai-b władze koalicyjne skonfiskowały 

znaczny zajms broni. W „Hucie Gliwice"! miwizy poszczególnymi narodami. 
(Koomgl‘che Huett) wykryto sktad bron!, któ-1 ,
rą wywieziono na 15 samochodach eieżaro-1
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Z dnia politycznego.
Granica polsko-niemiecka.

Rada ambasadorów zawiadom-ła w ostatniej 
swej nocie poselstwo polskie w Paryżu o de- 
cyayi w sprawie Wy rowuaroa gran wy polsko- 
niemieckiej po prawej stronie Wisły. Granica 
ta  pozostaje bez zmiany zgodnie z decyzją 
powziętą w dn. 12 sierpnia 1,920. r, J  eduooza- 
śnie rząd wzywa rządy polski niemiecki d> 
opracowana za pośrednictwem rzeczoznawców 
*hu państw układu, zapewniającego ludnoś-j 
Prus wselnalnich dostęp do Wisły, przewidzia­
ny przez ustęp 5-ty art. 97 traktatu wersal­
skiego. Rada wzywa również oba rządy dc 
opracowania podobnego układu w sprawie pr*r 
mieszanej konrsyi polsko-niem'eckiej, której 
zadaniem byłoby utrzymywanie w dobrym 
stanie grobli położonej po prawej stronie Wr 
sły, której dwa ode:nki anajdują sę w jakach 
połskk-h, 3 dwa w niemieckich.

P. P. S. w obronie sekdarzy,
P. P. S usiłuje ratować pwą mocno zacbwia 

ną poaycyę coraz k rwy kii wszem! demonstracya- 
mł i rozpoczęła wakę z wiatrakami klerykal'- 
muu. Po interpclacyi pos. Magowskiego i tow 
w sprawie Uniwereyfetu lubelskiego, o ozem 
pisaliśmy we wczorajszym numerze, dosiadł 
antiklerykalnego rumaka p. Czapiński i wystą­
pi! w Sejmie z interpelacją w sprawie — jak 
obwieszcza ..Robotnik" — „prześladowań (1> 
religijnych w Polsce*' Interpelacya jako do 
wód ty eh „prześ adowań religijnych" przyta 
cza sprawę ks. Fortuny i ks. Hnszny w bi Kou- 
grcsówee (którzy dopuścili się wykroczeń i 
wodług oho wiąz jąeuyoh praw za nie odpowia 
dają), a ila’ej rozwodzi się swroko o znanej 
w Krakowie sekcie „Badaczy Pisma święte­
go" (z niejakim Kusiną na czele), którą rzeko­
mo matą prześladować władze krakowskie.-

Jest bądź co bądź charakterystyczną ta tro­
skliwość P. P. S. o garstkę ciemnych sokch 
rzy. Czyżby już tak żle było z tą partyą. ż- 
chce rabować swój mocno zachwiany w szere 
gacb robotniczyh autorytet — zabiegami o ła­
ski wyznawców p. Kasiny? A już zakrawa na 
cyn’zm występowanie socyalistów w obronie 
tob-raneyi... Interwcncya socyalistów bardzie) 
przydałaby się w bolszewickim „raju socyaii- 
etycznym", gdzie za przekonania religijne lu­
dni mordowano, a nawet wbijano na pak Ale 
Czerwoni rycerze „wolności" 1 „tolerancji" o 
tern milczeli i m irzą. Bo chodzi Im nie o wol­
ność ł nie o toierancyę. której w Polsce iesi 
może za dużo. lecz o walkę z Kościołem 1 ideą 
Chrześcijańską, która stanowi najskuteczniej­
szą zaporę ich wywrotowej robocie. A w tej 
walce są gotowi nawet wystąpić w śmiescąiej 
roli patronów Kasiny ł jego sekdarzy.

ł , . i
Sygnalizowana w depeszach umowa, zawar­

ta  na konferencji w Waszyngtonie między 
Stanami Zjeda, Anglią, i Japonią, a  tycząca 
się fortyfikacji n a  oceanio Spokojnym, jest 
perwazym praktycznym i doniosłym wynikiem 
tych obrad międzynarodowych. Równocześnie 
% powyżscą omową Chiny i Japonia podpisały 
układ co do Szantungu, tak, że dzienniki ame­
rykańskie a więlkiem zadowoleniem stwier­
dzają. iż „horyzont konferencji waszyngtoń­
skiej znakomicie się rozjaśnił.

W myśl umowy między Sumami Zjedn.. An 
głią i Japonią zawartej, obowiązują się płer-’ 
iwsze a rfieh utrzymań na oceanie Spokojnym 
„status quo“, wyjmując od tego wyspy Hawaj­
skie eraz okolice, graniczące bezpośrednio z 
Ich terytoryum, ja k  Alaazfca oraz kanał pa. 
namski. Wyraźnie jednak przyrzekają nie for 
tyfifcowaó wysp Ałanckich.

W. Brytania obowiązuje się również do za 
chowania „status tpwn na oceanie Spokojnym 
wyjąwszy te wyspy, które bezpośrednio leżą n 
brzegów Kanndr,- Australii 1 N. Zelandyi.

Japonia wrestfolb pozostaje P*zy ..sta tu? 
quo“ na wyspach Kurylskicb, Peecadorws, Bo 
nań i  Formozie.

Impressye warszawskie.
(<M przygodnego' korespondenta),

Losy tak zrządziły, śe po litach dwudzie­
s ta  paru niebytu ości w Syrecim grodzie, 
iw którym inicści się moja „Ałma Mater", wy­
padło ml w tych orasach -zajrzeć do naszej 
stolicy. Zastrzegam się, p  nie jestem Mało­
polaninem a  «srażóm ta  nigdy nie uważałem 
Małopolan za ełeme-nt niższorzędny, jakimi się 
pul Warszawiakom w ydajali. Stąd t< nie 
rządzę się uprzedzeniami dzielnicoweml, ani 
ta* wis myiię stawać w obronio, tub potępiać 
galicyjskich urzędników, którym na teTenie 
Kongresówki zarzuca się biuro krat) aa , brak 
łnłcyatywy i tym podobne wady. Pragnę je­
dynie podzielić się meraj dorcżnemi wrażenia­
mi od pierwszej chwili wylądowania na dwor- 
jea Warszawa Główna, obok dawnego dworca 
iwawzawsko-wiedeńskiej koloi, równie brudne­
go, jak I przed czterdziestu laty. Tragarz, od 
niósłazy u>ój kuferek do dorożki, odbył ze mną 
dość ożywioną dyskusyę na temat wynagro­
dzenia za tę ueiągę i oświadczył, l i  nie przyj 
młe honoraryuna poniżej 100 Marek. Jedno­
konny automedou odwozi mnie do mieszka 
nja, odległego od dworca o jaki kwadrans 
'drogi •} za ten kurs, odb-ty około g l i  tej 
przed południ™, tfómaga się 1000 mkp, twier­
dząc, źe w Warszawie taki banknot odpowia­
d a  dawnemu rublowi, a podkowa kosztuje 500 
mkp. W tym samym mniej więcej stosunku 
[wprawdzie bez dyskusyi, płaci się wysokio 
f5Boyi w cukierniach, kawiarniach i restaura-

Mimo tego jednak Anglia ma prawo uforty­
fikować Sngapore tak, aby port ten stanowił 
punkt oparcia dla jej floty wojennej, zaś Au­
stralia — umocnić cieśninę gwinejską. Dorno­
wie znaczenie posiadają zrzeczenie się przez 
8tany Zjcdn. prawa dalszego w zmacniania for­
ty f kacyi aa archipelagu Filipińskim, a przee 
Japonię — wysp Kurylskich,

Sekretarz stanu Hughes, będący duszą kon- 
Jw n cy i waszyngtońskiej, wyraził wobec dzien­
nikarzy amerykańsk;ch przekonanie, iż układ 
ro do foriyfikacyj na oceanm Spokojnym jesi 
zasadniczo olbrzymim krokiem naprzód na te­
renie pokojowych Układów m:ęijzynarodowych, 
a praktyczni rozwiązuje ręce Ameryce. Anglii 
i Japonii w sprawie Obrony Wtaen r h  Vnd-?- 
ryów.

Tcnsara czy Bit teasara pru&im
(Wznowienie p rzeg ląda Wszechpolskiego"),

Rozpoczął znowu po 17 latach przerwy wy­
wodzić i to w Poznaniu — „miesięcznik po­
święcony polityce narodowej’4 pod tvm samvm 
tytułem, pod jakim ukazywał się od r. 1895— 
1905 we Lwowie, a potem w Krakowie głośny 
nrtoścęczmk pod redakc>'ą ś. p.' Jana Popław­
skiego 1 Romana Dmowskiego. Na czele obe­
cnej redtkcyi „Przetrladu Wszechpolskiego" 
stoi p. Stanisław Kozicki, wyhitny publicysta 
i polityk nar-demokratyczny. co wskakuje, że 
pismo prowadzone będz:e w tym samym duchu- 
co i dawny „Przegląd44 Popławskiego, Dmow­
skiego i Zv*gm. Balickiego. Zaraz w pierw­
szym nnmerze poświęca p. Dmowski dłuższy 
artykuł stanowisku Popławskiego w dziejach 
rozwoju polskiej myśli politycznej", stwierdza­
jąc, że Popławsk-ego d-ielem było przede- 
wszystklem „ w y z w o l e n i e  myśli całego 
obozu z p o j ę ć  d z i e l n i c o w y c h  i wynle 
sienie jej na poziom myślenia 0 g ó J n c p o 1- 
s k i e g o‘‘. P. Dmowski pisze — i niech tc 
idzie na jego odnowiedziałność — że „obóz 
grupujący się około „Przeglądu Wszcclipol." 
(t ięki pracy Popławskiego nauczył się jednako 
■ao żywo oderuwać obce mebezpleczeństwo bez 
względu na to. na którym ono froncie wystę- 
p-ewało*. porłezas gdy inne obozy i zabory wi­
działy wroga jiiito prawie wyłącznie w Roeyb 
juifo były skłonne do łatwego popadan;a w 
rusofłstwo“. Trudno oczywiście wymagać od 
p. Dmowskiego, by był przedmiotowym Trsto- 
rykiem obozu, którego en sam przez 27 lat 
m a x ł m a  p a r s  f u i t  — ąle też nie można 
bez zastrzeżeń przyjąć tak • eh jogo uwag, jak 
np. ta. że dopiero „Popławski nauczył ludzi 
'akie znaczenie dla przyszłości Polski m a j ą  
z i e mi B  z a b o r u  p r u s k i e g o  ! on to 
wskazał, źe zagłada polskości na tych zie­
miach i  utrata ich ną zawsze, będzie utratą 
raz na zawsze stanowiska wielkiego narodu 
i zdolności do odegraziia roli samoclaielnej w 
nołityeer europejskiej14, O ile pamiętamy — to 
Nar. Dem ok racy a dofaero w ostatnich ezasacb 
.orzod woiną —  tj, po śmierci Popławskiego — 
orzesz ta do t. vtr. oryentacyi antynlemieckłe} 
(1 było to niemałą zasługą samego Dmowskie­
go), podczas gdy w ciągu całego 10-lecia wy- 
dawania „Przegl, Wszecji.*’ myślała głównie o 
j e d n y m  wrogu tj. o Rosyi i do powstania 
przeciw Rosyi umysły mobilizowała,

Zasbigą-PopłayrBkiego jeet dalej —■ pfeze 
Dmowski — śe/sło łączenie losów sprawy p«t- 
skiej z rozwojem p o ł o ż e n i a  m i ę d z y n a ­
r o d o w e g o ,  przycaom wjTO&tye z cochitjącą 
go zawsze apodyktyeznością:

^Jeżeli obóz nar.-demokr. był j e d y ­
n y  m (1) w Połeć© obozem, badającym grun­
townie położenie międzynarodowe, nawiązu­
jącym na tyra terenie stosunki I przygoto­
wującym się do czynnego na nim wystąpie­
nia, jeżeli wreszcie, gdy chwila nadesEłn. 
nsleźweie się w położmru zoryontował — ta 
dlatego, źe miał takich założycieli i takich 
od początku przewodników, jak Jan Po­
pławski".
Jest w tem zdaniu wiele przesady (polityką 

zagraniczną 1 jej stosunkiem do sprany pol­
skiej zajmowała się przez cały okres niowoł)

cyach, a wszędzie ta nasza biedna marka jest 
lekceważoną, przez wszystkich oz offo i prrea- 
ticn dewaluowaną. Jakżeż się tu dziwić, że 
giełdziarze za czeską koronę aż 72 mkp. od 
nas żądają?...

Lokale publiczne, teatry i miejsca zabawy 
bywają przepełnione; paska rze rzucają pienią­
dz^ z  t&ką łatwością, ż jaką je zbierali. Prze­
ciętny typ Warszawiaka I Warszawianki zmie­
ni! się na niekorzyść choć to niby mówią, że 
istnieje „Warszawa" i „Warszawka" — trud­
ne dziś jednak byłoby ścLślb rozgraniczenie 
przeprowadzić.

Ceny towarów na wystawach są zawrotne, 
zwłaszcza, bielizny i obuwia. Warszawa jest 
droga Pocieszmy się, że choć u nas w Kra­
kowie drogo, to w Warszawie o wiele drożej 
i nie miejmy za złe tamtejszym urzędnikom, źe 
domagają się dla wszystkich funkeyonaryu- 
sz 'w  państwowych podwyżki płac.

Zewnętrznie Warszawa niewiele zyskała, 
zmieniono nazwy kilku ulic, przybyłe trochę 
nowych gmachów, odrestaurowano też niektó­
re stare, między łnneflni Ministerstwo skarbu 
przy ul. Rymarskiej pięknie się już prezentu­
je. a po odnowieniu gmachu całkowitem wy­
gląd przybierze wspaniały. Należałoby życzyć- 
aby i kasy Skarbu Państwa olśniewały nas 
blaskiem cennych kruszców, w monety zamie­
nionych. Na to się narazie mało zanosi, wedle 
zanewnień pewnego wysoko postawionego fi­
nansisty, sceptycznie się o znaczeniu daniny 
wyrażającego, wobec szalonych wydatków, 
czynionych przez wojsko i Mimsteratwo kolei.

„Danina wsiąknie poprostu w luk i wytwo-

aż do czasu wielkiej wojny bardzo pilnie pu­
blicystyka polska) i jest wiele sympar.yczacg?, 
ale równie przesadnego uwielbienia ucznia dla 
mistrza, przyczem uczeń pragnie mistrzowi 
przypisać to, czego on w wybitnej mierze wca­
le nie posiadał, bo faktem jest, i stwierdza ta 
w innem miejscu sam Dmowski, że Popławski 
„pisał głównie o sprawach w e w n ę t r z n y c h  
Polski44. Dopiero Dmowski pon:Ó6ł politykę 
swej partyi na wielkie wody międzynarodo­
wych kombinacyi, czfę^o dokumentem poeoeta- 
nie jego książka: „Rosya, Niemcy i kwestya 
polska**.

Tak to trudno jest nawet R Dmowskie­
m u— doszukać s‘ę u Popławskiego ..podstaw44 
■jla taj polityki, jaką Nar. Dcm. prowadziła w 
wtatn oh latach 15. Faktem jest bowiem, że 
myśl polityczna teg© obozu innym koyytem bie­
gł? do r. 1906 łpolityka sT-iskowa 5 antyrosyj 
ska), a innym po r. 1906 (antyniemiecka I p>- 
jednawcza wobec Rosyi pod kątem oczekiwa- 
tiej wojny światowej).

W timsamym numerze „rrzegł. Wszecbpol.*4 
znajdiremy ror/prawkę St. Gbbińskiego o fi­
nansach t walucie w Polsce, streszczającą zna­
ny jego program fnansowy (wprowadzenie 
banku biletowego i waluty złotej, bez czekania 
r.a równowagę bilansu płatniczego państwa',.
0  umowie z Gdańskom pisze Dr Bondan Wi­
niarski, o prasie polskiej rod. ..Kur. Porn.‘*Bor 
loęTaw Marchlewski, o przyszłości gospodar­
czej Polski 7*1 milszo z a bardzo ciekawe uwagi 
E. Taylor, prof. U ni w. pozn. Zarówno te arty­
kuły, jak i rozprawka St. Kozickiego o pol­
skiej po’ityee zr.gr. i „Uwagi końcowe** zawie­
rają dużo myśli nowych i wogóle takich, któ­
re wywołać w'nny dysknsyę.

„Trzegląd Wszechpolski** jeet miesięczni­
kiem usystematyzowanej myśli politycznej, or­
ganem ideologii partyjnej — l a r g o  s e n s u
1 dlatego jego artykuły będą oczywiście wy­
woływać sprzeciw. Sam przecież fakt ukaza­
nia się tak poważnego pisma, zapehronego na­
prawdę wart ości owemf rzeczami, należy powi­
tać z uznaniem. Takie m!ssięczn!ki ea u na> 
niezbedne. by przyzwyczai nasza inteligencyę 
do głębszego pojmowama i osądzan:a preblo- 
mów państwowych. P. P.. S. wydaje w War 
szawie nieźle reda^owanw tegr^łnik „Trybunę", 
gnrea p. Tureckiego „Tydizj^ń Polski", roz- 
ma:cł „neokonsęrmstyźci4* i morarehiścl w ro- 
dza:n n. St. Mack-ewicza skumała s:ą koło 
.Po’ski" Tad Smaraew^i^ego. Zdale się prze­
cież, że odpowiedniejszą dla tak ;ch wyda- 
wu;cbw jest foraaa niiesiepzr?ka. gido-ż nazwala 
r.a głębszo I obs^ernrayze iręde tematów. Do­
wodem jest choćby świetnie przca ks. TJrbana 
T. J. w Krakowie rw1 agowi.auy ..Przeg1ad Po­
wszechny", oświetlający w doskonałych arty 
kulach i summnnych sorawozdaniach problemy 
i zjawiska życia snoiocznego, rołigHuego itd. 
z© stanowiska oświeconego katolicyzmu,
m i— Łiwui.A » —u------ a t g i __

S p ra w y  s p e fe a n s .
Protest góralków Wielickich.

Ż dniem 1 lutego b. r. praydwełon© góral­
ków wielickich do Pow. Kaey ciiorycL mimo, 
źo zabezpieczenie ich w dotychczasowej Kasie 
brackiej Ijyio dastateezne, a  niewątpliwie le­
pszo, niż będzie w pow. Kasie chorych. Kasa 
brsu lra nie rylko pizychodziła z pomocą robo­
tnikowi i jego rodzimo w czacie choroby, ale 
zapewmiała także wydatną pomoc emerytom 
oraz wdowom i sierotom po zmarłych górnikach. 
Obecni© ma być zwinięto, względnie odjęte jej 
prawo ubezpieczania na wypadek choroby. Ad- 
minisiracyjne koszta Kasy brackiej pokrywał 
Zarząd salinarny, który też w czasie choroby 
robotnika wypłacał mu pełne pobory. Z chwi­
lą przydzielenia robotników do Pow. Kasy 
cbćrych opłaty z ich strony będą musiały być 
wyższe, zasiłek zaś w czasio choroby będzie 
wynosił tylko 60% i to tak zwanej płacy nsta- 
yriwej. co w wyniku da kwotę 360 Mk. dzien­
nic. z czego robotnik nio będzie w stanie utrzy­
mać rodziny. Nic, 'toż dziwnego, że robotnicy 
oąeigjczaic- protestują przeciwko takiemu za- 
rządreniił Min. pracy i opieki społecznej, a  to 
tom więcej, że ustawa o Kasach chorych prze-

rzotie w budżecie, gdyż samo wojsko przekro­
czyło swój preliminarz o jakie 48 miliardów — 
mówił mój informator z Ministerstwa skarbu. 
Wojskowy rzuca pieniądze za okno, a stosunek 
josł taki, że z ogólnego przypływu do kas 
państwowych: 50% p o c h ł a n i a  w o js.k .o , 
30% k o l e j e  a 20% p oz os  t a.  j e  sa  wyda­
tki innych ministerstw**. Czy przy takiej go­
spodarno nie będzie potrzeba nowej daniny?

Kiedy już mowa o finansach, to przyznać 
muszę, że zdziwiony byłem m n o g o ś c i ą  
b a n  k.ó.w w ^Warszawie. Urodzaj na nio jest 
stanowczo większy, niż na kinematografy; 
bank naprzeciwko, bank * tyłu, bank na pra­
wo, bank na lewo! Naliczyłem 18 banków cen­
tralnych,-, oprócz ich oddziałów. Warszawa jest 
bogatą, a nasz Krakó w, posiadający również 
cporo banków, pod tym względem sto! znacz­
nie niżej. Ruch uliczny wydał mi się obecnie 
mniej ożywionym, niż za dawniejszych cza­
sów. Przez ul. Wierzbową, Bracką 1 łiine pryn 
cypalne arterye przejść śmiało można, beż na­
rażenia się na niebezpieczeństwo przejechania. 
Ministerstwo skarbu oblicza już na 4 miliardy 
pono oszczędności automobilowe. Oby rozu­
mne zarządzenia wykazały i na innych połach 
takie pokaźne wyniki zabiegów Ministerstwa 
skarbu.

Być w Warszawie ? nie przyjrzeć się S ó j- 
m.o.w.1, nie przysłuchać się jego obradom — 
byłoby conajmniej lekkomyślnością. Opatrzo­
ny więo zawczasu w bilet wstępu przez nad­
zwyczaj uprzejmego sekretarza p. Pomykal- 
skiego. udałem się popołudniu na ul. Wiejską, 
ną która rano t  trudem moełem sio wzeci-J

widuje, iż dla funkeyonaryu.-.zy państwowych 
będą utworzone osobue Kasy chorych.

Wyraz era protestu robotników byt wiec, od­
byty w Wieliczce w sali Rady powiatowej w 
dr.iu 2 lutego b. r., pod przewodnictwem p. 
Józefa Okońskiego, górnika. Sprawę Kas cho­
rych referował na w:eca p. Puchatka, prezes 
centrali ehrzośc. Związków zawodowych z 
Krakowa. W dyskusyi zabierali głoe pp. Jurek, 
prezes Za-iązku ehrześc. górników i sa"inarzy, 
ks. katechetą Seiiwa oraz p Okoński. Uchwa­
lono protest przeciw zamachowi na dotych­
czasowe prawa salinarry. odnośnie d© ubez­
pieczenia na wypadek choroby.

W dalszym ciągu zgromadzeni górnicy za­
protestowali jako obywatele przeciwko w y- 
b o r e w i  p. H o r o w i t z a ,  ż y d a  n a  p r z e ­
w o d n i c z ą c e g o  R a d y  p o w.  K a ł y  
c h o r y c h  w W i e l i c z c e .  Omawiano tanie 
sprawę uruchomieni czytelni i biblioteki im. 
Sz. Kingi, sprawę bezrobocia w salinach, wre­
szcie sprawę zaopatrywania górników w opal. 
W tych sprawach uchwalano wszystkie rezolu 
oy© przedłożone przez referentów.

Sprasy szkoły i nauozycielsiwa.
Uchwały Zjazdu dyrektorów szkół średn.
Sc-kcya dyrektorów państwowych szkół śre­

dnich przy Tow. nauczycieli szkół średnich 
i wyższych, urządziła w Warszawie Zjazd dy­
rektorów tychże szkól. Zjazd ten zgromadził 
wczoraj stu kilkudziesięciu uczestników z byłej 
Kongresówki, Wielkopolski, Pomorza, Śląska 
i Krysów wschodnich. Dyrektorowie Szkół Mla 
lopolski przysłali delegata w osobie dr. Nirt- 
manna. W imieniu Ministorstwa wyz.nań reli 
gijnych i oświecenia publicznego powitał zjazd 
wiceminister Tadeusz Łopuszański, który za­
znaczył, że Zjazd obecnie ma dwa zadania do 
spełnienia: jest to praca dalsza nad unifikacyą 
w szkolnictwie polskiem, a drugie: ustalenie 
nowego pojęcia szkoły średnie], która prze­
chodzi obecnie ewolucyę. Pierwszy wygłosił re­
ferat dyrektor Jurasiński z Warszawy na te­
mat: Zadania i środki wykonawcze -szkoły
średniej. Po ożywionej dyskusyi uchwalono na- 
stępujące wnioski: 1) pierwszy Zjazd dyrek­
torów szkół średnich państwowych stwierdza, 
że naczelnsm zadaniem szkól jest obok naucza 
nia należyte postawienie sprawy wychowaw­
czej. Zjazd postanawia zjednać dla tej idei 
i zachęcać do pracy wychowawczej kolegów- 
nauczycieli, organizując przedewszystklem sta­
łe posiedzenia wychowawców; 2) Zjazd posta- 
stanawia poczynić próby zorganizowania we 
wszystkich szk-ołach samorządu klasowego; 
3) Zjazd postanawia, aby próbę wychowawczą 
w szkołach powierzyć tylko najbardziej odpo­
wiednim jednostkom wśród personair nauczy- 
eiolskicgo danegc gfannazyum; 4) Zjazd po­
stanawia zwrócić się do Ministerstwa wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego s prośbą 
<• zorganizowanie we wszystkich azkołach obo­
wiązkowych przynajmniej Jednogodzinnych 
ćwiczon fłzyczirych, glei i zabaw na śwteiem 
pOwiitrzo, wzgloditte w  odpowiednio pobudo­
wanych halach. Wkońcu postanowiono zwrócić 
się do Ministerstwa wp,nań religijnych i oświe­
cenia publicznego, aby organizowało i popiera­
ło wzajemne odwiedzanie się szkół różnych 
dzielnie Polski.

K R  O N I K A . "
ODEZWA KOBIET KRAKOWSKICH DC "LU­

DNOŚCI ZIEMI WILEŃSKIEJ.
Krakowskie orgaziizacyeNcobiece wydały ode­

zwę do ludności Ziemi Wileńskiej, w której 
wyrażając radość z powodu wyniku głosowania 
w dniu 8 b. m., piszą w zakończeniu. Dawny 
nasz sojusz dziejowy zaprowadził nas razem 
na pola Grunwaldu i trzymał na wodzy naszych 
wspólnych wrogów — oby sojusz ten, odno­
wiony teraz, wykończył budowę naszej Rze­
czypospolitej, oby świadcźył o sile polskiej 
kultury na wschodzie, oby bronił nas od wro­
gów i dal potęgę wspólnej naszej Ojczyźnie!

aBaE/.̂ ugrłTwnałinCT—Eg—pwf»m««n—— <

snąć przez thimy robotników,- pragnących się 
dostać do Sejmu, aby tam od „mądrych 
głów" — jak mi mówili — „usłyszeć radę: 
.z czego żyć, gdy roboty niema". Policya sprze- 
cr. iala się tłumnemu pochodowi po tę radę 
i zatrzymała zgromadzonych m . placu Trzech 
Krzyżów.

Salę sejmową aa 10 mlńut przed 4-tą zasta­
łem jeszcze pustą. Woźni przygotowywali 
wszystko do posiedzenia, gwarząc głośno, 
oświetlono wreszcie lokal, wniesiono laskę mar­
szałkowską, dzwonek, zegar. Niebawerm toswał 
się trzykrotny dzwonek, zebrali się posłowie 
i p. Marszałek Trąmpczyński ttzykrotnem ude­
rzeniem laski otworzył posiedzenie. Na ławach 
OHnisteryaTnych zauważyć sie daj© poważna 
postać wiceprezesa Najwyższej Izby kontrob 
Paó*wa, p. Weieherta, rozumna głowa wice­
ministra dkarbu, cichego pracownika, p. Mar- 
kowsinogo i rozważnego jego towarzysza p 
radcy Mikuleckiego. Na trybuni© zmieniają się 
mówcy. Rozbrzmiewają z mównicy skargi na 
wojewodów małopolskich, pp. Gałeckiego
i Grabowskiego, Księcia-Biskupa Sapiehę, któ­
rzy nie cheą(l) dozwolić na organizowanie... 
Związków Zawodowych. Inny mówca krytyku
je rząd, który pozwolił dłużnikom spłacać wie­
rzytelności wedle rełacyi, t. j. skrzywdzić wie­
rzycieli, a teraz chce się dzielić łupem, żąda­
ją© opłaty podatków od spłaconych długów 
i wzbogacenia się. Następny taowca opowia­
da szeroko i długo, jak to inspektor Dodatko­
wy Wymierzył jednemu z jogo wyborców, po­
siadającemu 300.000 mkp. majątku aż 600.000 
otkp, podatku tłoehodowoco.w.

Równocześnie Organizarya Narodowa kobieS 
w Krakowie wysiała depeszę do areb. Hrynie­
wieckiego. składając na jego ręce powitani*. 
Sejmu wileńskiego.

O GLYPTOTEKĘ W KRAKOWIE.
Z inńyatywy aitysty-rzeźbiaraa St. K. 

0.-;trowsk’ego ukonstytuował się przed kilku 
dniami w naszem mieście zarząd Tow. Muzeum 
odlewów gipsowych Towarzystwo ma na celu 
stworzenie w Krakowie glyptotoki i w tym ce­
lu otwiera jui obecnie w kilku salach gmachu 
poszpitalnego na Wgwfelr pracownię, cehm 
utrwaleni* w odl :wa h r.abytków polskie; rzeź­
by. W ten sposób zbiorze się w projektowanej 
glyptoteci odlewy polsKieh dzief rzeźb arskich, 
będzie się w nie zaopatrywać polskie szkoiy, 
gabinety, zbiory i wreszcie w drodze wymiany 
z zagranicę sorowadzać się będzie kopie ob­
cych arcydzieł. Na czele Tow. stoi Dr Tad. 
Szydłowski, sekretarzem jest S„ Klimecki; 
pracownia zostaje pod kierownictwem prof. 
Szyazid-Bohusza.

BEZKARNA GRABIEŻ.
P. P. S. — jak się okazuje — nie chce zre< 

zyguować z zagrabionej drukarni „Godziny 
Polski4’. Jak wiadomo, ażeby upozorować tę 
ekspropryacyę, dokonaną za rządów Moraezew*- 
skiego, rząd za śmiesznie małą sumę „wydzier* 
żawił** tę drukarnię P. P. S. do dnia 1-go kwie» 
tnia r. b. Obeen> — jak dowiaduje się „Gazet* 
PoranDa’* — rabusie mienia państwowego (z* 
drukarnię państwo musiało zapłacić Napierał* 
skiemu miliony), zabiegają o oddanie dnu 
karni w dalszą dzierżawę już niby nie P. P. S , 
lecz specyałnie ad hi>c utworzonej spółce,

„Sejm i opinia puM ozna — słusznie pisze 
.Gazeta Poranna’* — powinny jaa najenergicz­
niej wystąpić przeciw tym podstępuym zabie­
gom*'.

OBRAZY Z WYS1AWY PARYSKIEJ 
Y/RÓCILY.

P. A. T. donosi z Warszawy, źe obrazy, wys 
słane swojego czasu na wystawę do Paryża, 
wróciły. Zawiedomien:a o terminie i miejscu; 
zwrotu tych obrazów właścicielom będą ogło­
szone później.

Kraków, 5 lutego,
NA CZWARTEJ STRONIE DZIENNIKA «•-

mieszczamy fejletoe p. Antoniego Waśkowskie- 
go p. t.: „Moja reduta’4. Jest to nowela, osnu­
ta na wypadkach onegdajszej reduty prasy.

JUBILEUSZ ST. PRZYBYSZEWSKIEGO 
W KRAKOWIE odbędzie się nieodwołalnie — 
jak informuje uas krakowski Związek liter*, 
tów — w pierwszej połowie marca.

JAKIE ROBOTY TECHNICZNE CZEKAJĄ1* 
POLSKĘ! Dyr. okręgu rooót publicznych W(i 
Krakowie, inż. Dudek, wygłosił w sali Tów,' 
technicznego wykład na temat: „Roboty po-J 
bliczhe w Polsce4’. Reterent przeszedł vr spo^ 
sób "reczowy zagadroeoia, pomiarów ziemf 
pOtekiej, budowy dróg i ramtóm, regulacyi neK 
żaglowych i spłan-aych I budo-ar •ztuccnyehi 
dróg .wodnych. Wykazał, m jakiem stadyrm 
poszczegótne te zagadnienia znajdowały się 
w chwili powstania niepodległej Polski, w jaki 
sposób dalsze prace w ich. kierunku podjął rząd. 
polski łącznie z Sejmem ustawodawczym l cc* 
aależy czynić w przyszłości Wykład swój Hu- ■ 
strował prelegent bogatym materyałem cyfro- 
wjnn. Na podstawie przedstawionego matery*-( 
iu doszedł inż. Dudek cło wB:oeków, te  prawi 
techniczne, związane z pomiarami ziemi pał© 
skiej, trwać powinny lat 10, przy pomocytj 
40 Inżynierów rocznie, a łączne koszta ich wy-j 
niosą cztery mlłionj marek przedwojennych 
w złocio.

REPREZENTACYA TARGU POZNAŃSKIEJ
GO na Maiopolskę w Krakowie urządzoną »e© 
stała w biurach Izby handlowej. Biuro Repre ' 
zentaeyi celem ułatwienia- przemysłowcom,; 
wytwórcom i kupcom wzięcia udziału w Targtt| 
poznańskim, udzielać będzie wszelkich wyja* 
śnien, jak również zorganizuje zbiorową wwsyl©̂  
kę eksnonatów na targ poznański a  to ccleal 
ułatwienia i. zaoszczędzenia fcoeztów pojedyn­
czych wysyłek.

5BJ! LL— , ...— JULU . ... , — "P1
Mowy są wygłaszane brat zapału, banalmel- 

robią wrażenie, źe brak łra uprzedhiego p rzy  ' 
gotowania, to też na ogół wywołują załntere*' 
sowanir słabe I czynią posiedzenie nwinem 
Ławy poselskie nie są tym rażetn gęsto obś* 
dzone, a „rari nantce in gurgit© yasto" pozie*, 
wują,- nawet... słodko drzemią. Na podium pro- 
zydyalne wchodzą częste, bez żadnej uspr* 
wiedliwionę’ potrzeby, różni posłowie z lewi-; 
cy; o bujnych kędziorach... dla pokazania za-! 
pełnionej galeryi siebie i swych wzorzystych 
jasnych kamizelek. Koło taw minlsteryalnycł 
kręci się, szepcząc coś do p. MarkowKkiagcy 
prezydent Krakowa, Ks. Arcybiskupa Teodo-j 
rowicza otacza we tramudze om a poru po­
słów, swobodnie konwersujących, poseł Adam 
emabluje- kolbżanki sejmotfe, płowowłosy p.j 
taetiermantL otoczony kil mi towarzyszami, o4j 
czasir do czasi wykrzykuje coś do prezydytm,1 
nie mając ochoty, aby ograniczenie spożyci* 
alkoholów prędko w życie weszły i us^entplE-4 
zarobków żydowskim szynkarżom.

Natrafiłem wrdoczuie, niefortunnie, na nlsf*. 
interesujące posiedzenie, efcoć pocieszam się 
myślą, że byii już tacy przedemną, którzy osą­
dzili, iż przeważnie k obrany naszego Sejufi*; 
sprawiają wrażenie^ „honny soit qUt mai 
y pense", rzaezej nudnogo i źle zorganizowa­
nego wiecu, niż dehaty poważnego Sejmu -usta­
wodawczego, dla którego nie tylko każdyTó- 
'ak, lecz i cudzoziemiec mógłby przejąć się na­
leżytym rospokte m G. V .

i \
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POCZTOWA m  o s z c z p o ś s i w WARSZAWIE
Wydział Papierów Wartościowych

załatwia zlecenia uczestników obrotów P. K. O. w zakresie 

kupna i sprzed źy listów zasta w nvcb, < bligacji i wsz ikich 

papierów w-irtościowych po n a jk o r z y s t n ie jsz y ch  kursach.

dnia 22 r. m. O dw aiia  źłib.ZKa, 
na aeroplanie do w ysik ośn  200C Gćp, skoczy
la stamtąd w przes .-j- ń, s aópa( rz.*i 8 w spado 

j chroń. Niestety, stu I.';jhr>n się rie otworzył 
I i p. Andersson runęła na ziomię. jak kamień, 
w ocza h klku tyreęoy osób. zebra i yeh na lot­
nisku. Ciało jej u icgłi zupeln nnu zmiażdżeniu.

wzbiwszy się tn ic isk il 0 n era  i GP2rctkćl« :warowy w całem państwie nienjieduem wstrzyw
stńn. skoczv- ' * r  r 4, * urany.

.Madame Butlertly" —  Pucciniego.
mi jednostronność w uąuach, w

n1'
Zarzucono

Jny.
Beriln. (A. W.) Kanclerz obradował wczoraj 
przedstawicielami związków zawodowych ro-

PLCRZYMI POŻAR W BON ARCE. Wczoraj 
po południu zaalarmowano straże 'pożarne 
w Podgórzu i w Kraków e, że w Booa-rce wy 
buch* groźny pożar tartaku parowego, należą- 
iegn do Polsk. To-w. handlowego. Na miejsce 
wypadku wyruszyły bezzwłocznie 4 plutony 
itraźr ogniowej z naczeln k ;em OhidowrCzcm.

Bonaree zastano szojwj drewnianą, długości 
50 me.brów, stojącą w plom eniach, które za- 
sęrażnfy poważnie sąsiadującem u z nią tartako­
wi. Cala altem  ratownicza polegała rw zloiułi- 
zowan u pożaru, gdyż nie m.ogio jtiż być mowy 
0 uratow aniu płoną ej 67.o.py. Po dwugodzinnej

dzypza&!« łokaror anmii przy ul. Radziwiłłpweklcj. 
widueznic niezadowolony z podnnjcmcy, zaimpro­
wizował na prędcef sekwestrstma. który pod po­
zorem yekwizyeyi pokoju, wzbroń 1 dWttjpit do 
ihieszfcSnm nadcboazjjocmu z rzeczami MamcR"1. 
Na tem tle przyszło do nieporozumień, w czasie 
ftórycb jaka* spvzvmierzona i  lokaton m niewia­
sta urodziła Mareroehę dwa razy szczotką w gło­
wę. Ńflw rocka:, brocząc kr w ą. uoadł n r p f ' te­
rn nv pa ziemię, tok. ie  iresiano, zawezwać Pogo­
towie ratuokowe. któro ofiary stosunków mieszka 
siowvch odwiozło do szpitala iw. Łazarza.

NIPZWYKLE ZUCHWAŁE WŁAMANIE. W no 
cy z 2 na P b. m. jaryś sprawcy dokonali ńiezwy- 
-kle zuchwałego włamania do handlu towaów
modnycii p. Brzozowskiego przv ul. Szewskiej.

Z ruchu cirteic.-deei&k
Z CHRZEŚC-NARÓD. STRONNICTWA PRA­

CY. W poniedziałek dnia 30 z. m, odbyło s ę 
w Bydgoszczy zebranie członków Clirz. Zjodn. 
zawodowego w lirzliift około 25C Referat wy­
głosił poseł Piotrowski z Poznania. Obszerna 
ryskosya wykazała żc rozwój Onrz. Zjedn. zaw. 
znajduje się na nailejiszej drodze. Nic pomogła 
obrotna obecnych na sali urzędników Z. Z. P., 
dla których krytyka zawiedzionych członków

zbvt opt>juiistyczucui krytykowaniu mu-zejkra- ,} '« “ *<>* niemieckich, Wyn.ktem tych rokowań 
kowsJuej Opery. udpow.eozą może by o tyikc jŁ-vła <**!«*’» dz,ś ran0> wzywająca
orobte sprawozdanie z dz.alainości niw iruuzo-• ur2^ n k<5w 1 robotników do naiych.
Lej d y r l c y ,  która prattu co tygodnia dar,y 0nc2en;a . 8lf i k“ kolejowego,
nas prem ią  (rzecz na najwięk,*" ch w w c i .  ,^ dezwa ta ^ o w .ą z u je  się dziaiać 

^ . . .  enu, by rząd cofnął wydatkoweu.ooputykauaj, z usn.iycb siarau reżyserii, n r w . J  aVa;,t „ j!M,v * £
która nu»ą formą darzy zużyte motywy sce­
niczne, no i wreszcie artys.ów, opruco żują­
cych z caiem zaparciem uoac role Uwleurzc

w tym iłu- 
zarządzer a

przeciw strajkującym. Rząd wdrożył akcyę, 
by związki przedłożyły projekt uregulowania 
piacy. Podobno dr iś jeszcze rano przedłożyły 

uren, tych wirników bvla Ostatnia premier: pr° i.ekt sądow i Prawdopodobnie strajkbe-
Pm cinogo. 2ai doprawdy, pa,r,ąc ta  diiskotó ^  ^
lą cab.śc akcyi sccn-czne g ioeU cge ykon- ?P° i robotników , 4000 m asz­
czenia, iż Opera krakowska n.e nut dt) rozpo­
rządzenia lepszogo budynku, któryby posiadał Berlin. (A. W.) Sytuacya strajkowa dotych- 

I czas n^ezmioniona. Warsztaty kolejowe Łarn-

f'1'e w Fabianowie. Komornikach (Poznańskie)jKtórego płatki woniały piawdziwą poezyą barw 
i tam z setką członków. ! głosowych 1 anyźmem wykończenia. Dopta-

Ruch na Pomorzu wzmacoia się. P lacówki1 w.(y w kłopocie, gdyż o pani .icfimcc-
Chrz. Zjedn. 7aw-. powstały już w Brodnicy. | ^  wypada mi wyrażać się w samych super-
Chcłmży, Grudziądzu i wielu innych miejsce- j Jutywra-h. Jej glos posiada rak niezwyczajną
woniach. ;ć» ii‘żcćć, tak srebrzystą barwę, a przytem tyle

i ukrytego ciepła, że należy do prawdziwych fe-

mo?cłtia; a i • . .  . _T- . „„„.sa I Wtemywacze. wtargnąwszy do piwnicy demu. wj pra y udało s ę  pożar umi-jseowłć {ę| (-,r%rm gię ckipp p. BrzezowskTcgn. rrze-
i ncłiron c przyległe zalujdowania od amssestt- bili sklep cnie i dostali się do składu tapiccrsk"e-
riia. Szkoda wvnosi około 10 milionów marek, 
zn‘szezały bov, icm złożone w szopie narzędzia 
1 m;'szvnv -italow-ft .

ZASADZONY OPRYSZEK RZUCA SIĘ NA 
TRYBUNAŁ, Wczoraj w tut. sądzie okr. kar­
nym zaszedł wypadek tfl-rgpięc:a s'ę zasądzo- 
uych bandytów na tryłmnał W sali sądowej 
Nr. 4-1 odbywała się rozprawa przeciw Małunie 
i Sza bełskiemu, oskarżonym o zbrodnię rabun­
ku. W trybunale zasiadali: s. s. o. Ktimecki.
Huhaczek i Federowics. W rhwili. gdy po prze 
prowadzonej rozprawie przewodniczący s. s. o. 
Klimeoki odczytywał wyrok, skazuiący Malu- 
Lę aa !> łat e-ężk'ego więzienia, zasądzony ban­
dyta zarwał się z ławy oskarżonych i rzu­
ciwszy się w stronę trybunału, przewrócił stół. 
!>rzy którym zasiada trybunał Równocześnie 
powstało na sali wieik'e zamieeaantB. PfSjrsła- 
fhwlrey się rozprawie znajomi bandytów rzucili 
się na pomoc zasądzonemu. Mało ta. rozstordzo- 
by. w wysok'm stopn'u. usiłował wyrwać nogę 
z prz<‘wróconego stołu i rzucić się z nią na śę- 
d*icgo. Tymczasem członkowie trybunału 
w popło ł-,u opuścdi salę rozt'raw, chroniąc sic 
do aąsiedn‘ego połtoju. a równocześnie nadbiegł 
ajunt z poJicya<itami i przyłożył rozszalcłema 
bandycłe rewolwer do skroni. To uspokoiło 
opryszka który dał s:ę wkońcu odprowadzić 
d& ceł? w'e7,Vwł7ej, a wówczas dpiero przewodni­
czący fcry-jHMku dokończył odczytywać wv- 

ttdt, Drutri bandyta skazany został na 2 i póf 
łiita ciężkiego, v. iązŁ nia. * - ’

ARESZTOWANIE AGITATORA BOLSZE­
WICKIEGO. Krak owakie organa, policyi pań 
stwowej i sądu Słodkiego wdrożyły docbodze- 
nła przeciw pewnemu Odob&iłoowl ś  Krakowa, 
kfiłry — we,1ług zeznań teezegu świadków — 
w pzaaio pobytu wrogo ną Sytwryt, w mieście 
1 Jamnu, odenywał tam rolę wVł^Jrtgo dzSzfe- 1 
cza botszewiekiega. W  znsfa i A fc*to4t] swej
na Syberył miał rm vfręp» wYsfcopwąó-----
PIW państwu polskłomu S taitoUdNijm rtrta 
Jennncyując ięh u władz sowleokieh l  powo- 
dttiąc ich aresztowanie, jak np. Dra Golby, ęrzę-

się
go p. Płcszowskiegó. Tutaj wzięli sic znowu do 
rozbijania muru. przylegającego do sklepu mc-d- 
ninrskicęo i przee nczjTlóny w ten sposób wy 
łom wdarli sic do magazynu p. Brzozowskiego, 
splądrowali sklep i zrabowali towarv galsnteryj- 
ue i konfekcyjne mif onnwej wertośrd.

DWÓYtA 'ZŁ0O73E.lSTf A. Wcz.orai wpadli w 
recc jiołirai 18-letni • Fózcf Fz^srak i 20-Utni W1 
Kwnrtb r. którzy na szkodę Szymona bpiry. za­
mieszkałego przy ul. Krakowskiej B, skradli to, 
wary kolonialne. Wai-toś-i 100 000 Mk. Złoczyńcy 
ci skradli nadto lowary lilawatne. wartości 800A00 
marek, kupeowi Bamuelowi Goldsteinowi. Eamiesz- 
kaVmu w tr-m sam̂ -rr domu.

ZA K lłen yfp g \VA1,TXY, oraz świtkł._łącznej 
wadośei 200000 Mk.. aresztowano niejakiego A. 
Nworytc- który rzeczy te skr»dl z wozu na ul. 
Warszawskiej na sz; edę p. Pt. Knrczaknwpj

OBŁAWA. Pr>lirv» nrzenrow-ad-ifa wczoraj obła­
wę. w czasie której przytrzymała kilkanaście k'>- 
blet podejrzanej konduity, jak również fizemg oso­
bników za włóczęgostwo.

KARY NA u n iW I*R 7Y . Zn lichwę rybami 
skazano Maksymiliana łłedlicba. rreźn;ka przy ul. 
Ptrzeleckiej l i ,  na grzywnę 50.000 Mk.. zaś An­
toniego- Łowasa, rzeźn'ka pr/y td. Mis-yonsrsk ef 
■2, na -grzywnę 80.000 Mk. Ukarani sprzedawali 
1 kg. rrh po 1000 Mk.. prdezas gdy taryfa ma­
ksymalna 07paernla eenc ryb za 1 kg. nn 775 Mk. 
7& lidiwę miesem nks.rano TTaryę Fraczek pk 
grzywnę 10.000 Mk.. zaś Katarzynę Za;a.ezkow- 
ską grzywna 5000 Mk. Obie trudnią rfę sprzedaż* 
mięsa w jatkach domin kąóshieh. Z* lichwę- sa­
dłem skazano Józefa Jagosińskiego. masars* przy 
ul. Wiśligó w c m r u u s  tOPOO Mk

btźuterya  w  o r p o z y n R  p o l ic y jn y ib .
W depozytach aresztów policyjnych pod „Tele- 
'Tefem“ znajduje g ę włeksza ilość biżjitćrm'. czę­
ściowo z wrmpanmni kamieniami, zakweafyono- 
wanej niełakfemu Mojżeszowi Out+msoowl, Jnds- 
gowany Outtmap w iledztwie nie umiał wyjaśnić, 
skąd itr^rszedf do posiadania tvek kosztowności. 
Również Ań depo rytu złożono fl paczek z papie­
rem drakankim. które gkrad* niejaki Jan Fischer 
ua nzkods nteenancgo właściciela.

Zawiadomienia | hamunłkaty.
Z TOW. EKONOri lCZNEGO W KRAKOWIE. 

We środę 8 b. m. olbedz e się w saU Izby handlo­
wej w Krakowie o godz. 6 po poi. walne zgro­
madzenie „Towarzystwa ekonomicznego11. Na po­
rządku dziennym miedzy innymi wvbór wvd ialn.

WYKŁADY’ W ZWIĄZKU LITERATÓW (ltoai 
artyslów. plac św. Dnchai Dziś (niedzietai Dr 
Adolf Klęsk „Miłość « kobbt11. Czwartek 9 b. m. 
prof. Ludw k Bkoczyiae: „Upadek ew.;i!izacy:“
(z powodu książki Żańintowskiego),. Niedz ela 12 
b. m. prof. Adam Zngmirowskr. „Z zagadnień 
i tajników teatru". - Początek o godz. 8 wiec*.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI ’lutowy w g-mnazyum 
IV realrmm odbędzie, się w dn. 17 i 18 b. m. piś­
mienny. a od 2d b. m. począwszy ustny. Zgłosze­
nia najpóźniej 15 b. m.

V RN A 'K AWa " Svnóvkatu dziennikarzy
krakowskich odbędzie g5e d- îsiei o godz. 4 po poł. 
w sali restauracyjnej hotelu Saskiego. Współu­
dział znakomitego chóru ..Echa" zapewnia ..Czar 
nej kawie" niewątpliwe powodzenie Ponadto wy­
stąpi p. Mieczysław Dobrowolski, komik operetki 
tmeiskiej.

FRAKÓW DLA REPATRYANTÓW. Przypoml-

i.-yinenow wokalnych. Przytem wyraz stość jej 
Jykcyi, pr/.em'ła wymowa niedawno wyuczo- 
n- go polskiego języka, a w grze dużo subtelnej 
k-hiict ości i przejęcie s:ę poezyą krainy wscho­
dzącego Słońca, czynią z niej rozrzżwnhijąią 
Rutterfy. Doskonałym jej partnerem był Jó­
zef Woliński, tenor opery warszawskiej, które­
go tarówuo doskonale wyszkolony głos jak 
i gr;, sceniczna stały na wysokości zadania. 
Mfdtryał głosowy zarówno barwą piękną, jak 

dtnrt- iką czyni z niego :»u bat di c pożądane 
itzuj i Irjenip krakowskiej stpery Panna Zbl 
gniew ii równa jako Suzuki grała z przeję-i m. 
głosowo jednak średnica posiadała zbyt gardła­
mi zabarwienie. Również L kottstil miał do­
brego przedstawiciel w panu Mnztnkiewiezu.

Podnieść należy staranność reżyseryi w de­
koracjach Il-gc aktu. Pozwolę sobię tylko na 
maleńką" uwragę, iż jeśli japońskie rohaoikł I

przywódcami socyalistyczoymi, czy 
ma pójść za radą związków narodowych i za­
kończyć strajk. W Munster strajkujący kole­
jarze zniszczyli kabel. W całen. państwie nie. 
miechem strajkuje 200.000 robotników.

Berlin. (A W.) Prezydent republiki mendo- 
iej Ebert został wyk'uczony ze związku ry­

marzy 200 pi osami przeciw 8 za swoje zarzą. 
nzenia wyjątkowe przeciw ruchowi strajkowa 
mu orgau;zacyl robotniczych.

SYTUACYA NA G ŚLĄSKU.
Katowice. P. A. T. Ruch kolejowy na tero- 

me plebiscytowym odbywa się zupeln'e nor­
malnie. Jedyne nociągł z Rzeszy, z Wrocławia 
nie nadchodzą. Skutkom zaoatrzon’a 6ię poło- 
aen:a strajkowego w Niemczech, ruch pocztowy 
na G. Śląsku uległ pewnemu ograniczeniu.

Od Wydawnictwa,
Prosimy o odnowienie I rychłe nadesłania 

prenumeraty, w celu uniknięcia przerwy w prze­
syłce dziennika.

świętojańskie tak niedyskretnie rozświetlają | ,  ,  ,
namy. że w dniu dziseiszym końez.y się trdzień jwieczome tomki, to nastrói nocny n!e jest tak | W l 3 u O ? ! 1 6 S C l  J O i i D C .  H r t Z P i  
zbiórki na rzecz rępatryantów. W ofiarności nie bardzo pożądanym dla zakochanych w pań-i

' Z Polski { n  świata.
O b ra d y  POLSKIEGO ToiV. P e d ą g o g t  

rzupO D  W CIESZYNIE. W jobotę rozpoczął 
śtę w '(Seazjaiie raluy wjazd dęlegiitósr śląskie- 
^^Oddziahi P o lsk ie j Towarzystwa pedagogi- 

- -  -- w inozynie. \V zjeś4slę fyip bjorą lice-
(łrrika ska.tbowsgo z Krakowa i oreltt-fnnyełt. Prilaey czoekieg* śiąsk* Cieazyń

BANPATA Kł A07,1 H TRUPEM TRZY O§CK ”
BY, DWIE CIĘŻKO RANI. Rozbestwienie bandy-- 
tów doszło w oetatnkb czasach, wprost do 
[jimktu kulminacyjnego. Z różnych stron woj.?- 
łiótfetwa krnkowsk'ego 'dochot/ą wiadomości 
b potwornych czynach opryszków, dla których 
zagłada życia ludzkiego staje się ezemś powsze- 
dnicm i koniecznem dla uzyskania mienia spo- 
kotjitych oliywatołL Ostatnio -— 4>o przed dwo­
ma dniami — zassedł we w»i Gsiektt nowy wy­
padek bandytyzmu, który jaskrawo świadczy 
o rozwydrzeniu rzezimieszków Oto do jednego 
z gofifuwłar/y tej wsi przyszedł .wieczorem jakiś 
mężczyzna i prosił o nocleg. W izbie znajdo 
wało się wtedy sześć osób i w chwili, gdy.nie- 
Łnajotny zapytywał o nocleg, wyjął szybkim ni­
ebem rewolwer i do każdej * obecnych osób 
airzołił. Jedna szczęsljwie uniknęła kuli, 
reszta natomiast odniosła ńtoteffcoLne rany, tak, 
żo trzech (-zlcmków rodaiay w krótkiej chwili 
umarto, dwóch zaś dalszych desprywa w szpi­
talu.

PeHcya wdrożyła bezzwłocznie toszukfwania 
za baofietą i w dniu? wezorajszym -tidido się jej 
przyohwyrió mwćtTcą, k ttćT a jak się uks 

' za to — jest niejak* Tieliń-zi.
NAPAD RABUNKOWY NA REEMIGRANTA 

Z  AMERYKI. W  ubiegłym tygodniu wracał 
E Ameryki de domu Jap I’a aula z Pojowia 
^  P°w- brzeskim, w a r  ze- swoim kolegą, po- 
cbodząeym z Jadownik kolo Brzesksu Obaj ree- 

®*..stapyi w Biadilinach najęli fuF- 
rzem mfo*vv f** fedwie*6 Jadownik, pray-
^  O f  S w S l  ^  * ^ A  ł “  k05^ B PrW -
do Pojawia. Zaledw t
kilometrów, gdy spotkali n» d-rwt^ ^  t i 
(iownik, wysiano po z ,Ja ’
legę Pswuli. Wobec .tego r e e m ig r^  odpraw i 
iwoźmcę, najętego w Btadolhraeh, a 8*01̂ ^  
dii n a  własną furę. Gdy nazajutrz, stosownie do 
umowy, kolega z J idownik Odsyłał Pawul»
Swymi końmi do Pojanowa, w losie zastąjiiłc 
Im drogę trzech bandytów. Momentalnie wo- 
fciics dobył rewolweru i strzelił do napastni­
ków, raniąc ciężko jednego z nici). Dwóch opry- 
fczków zbiegło. Rannego bandytę zabrali reemi­
granci na wóz i odwieźli g*> d('- najbliższego 
posterunku policyi państwowej w SI ot winie.

NIEFORTUNNY PODNAJEKCA. .Wczoraj do 
nomr ped t. 15 pny uJ; Iładzjwiłlnwskięj. przy- 
izcał Micha! Mamiflcha, szewc, celem zajęeia po- 

oju w jednom z mieszkań. Po przeprowadzonciri 
''^bidzie z właścicielem mieszkania, Ma.rracJia 
Wrócił (jo swego douitt dla zabrania rzeczy. W mie

dajmy się innym miastom w\rprzedzić.

Wiadomości kościelne. •
WSPÓLNA ADORACYA maska Najświęt­

szego Sakramentu w kościele SS. Felieyanek 
na Smoleńsku odbędzio się 5 b. m. w niedzielę 
od godz. 3— 4 no nołcdnki

V/ KOŚCIELE ŚW. PIOTRA w niedzielę dn. 
5 b. m. o godz. 12 podczas Mszy św, odegra 
znany skrzypek, prof. L. Bobilewioz,. utwory 
Raeha 4 Chopina, oraz wystąpi orkiestra wojsk. 
5 P. A. C.

stwle cbryzantemów. Ale o ile mię pamięć' ODCIĄŻENIE SKARBU PAŃSTWA, Dla 
zoologiczna nie zawodzi, są one pod tvm wzglę ' odciążenia skarbu państwa zniesiono, pen

cz.ąwazy od l stycznia 1022 r„ udzielanie zali-*

TANI MASAŻ (kosmetyka), gimnastyka 
szwedzka (ortoptdya na polecenie lekarskie 
przeciw otyłości, szczupłości, wykrzywieniom, 
reumatyzmowi i ischiasowi) udziela się stara­
niem Krakowskiego Koła pań T. S. L. człon­
kom (pąniom. panom i dzieciom), dawniej i  pod 
eztw dyżurów wpisanych, za zniżką 70% tylko 
członkom — w zaklądzie „masażu*’ w godzi­
nach &d 11—1, uL Karmelicka, róg Batorego 25, 
parter (liczba zgłoszeń ograniczona).

dera tiprzejniejsze w oryginalnej JaponiŁ 
Trudną partyę orktestralną pol-:onmvała drid  

n;o orkwetra pod batutą dyr. Wale-uskiego 
Nagle przeskoki dynamiczne, jak I zawiłe te­
matycznie prowadzenia głosów, skompUko 
wana hannon"a dysonansowa zabarwiona etno­
graficzną pentatoniką bozpóltonową -e^wszyBt- 
kie to właściwości znalazły należyte uwypu 
klenie w  orkiestrze, za co zarowno dyrygen­
towi, jak i wykonawcom należą się słowa po­
ważnego uznania. Kończę iyczepłem, aby pu- 
I.Tiezność krakowska więcej zamteresowajia 
okazywała tei młode? placówce kultury mu­
zycznej, jaką jest Opera przy ul. Rajrkiej. Od 
nas bowmm samych zależy dalszy raewó? tej 
instytucyi

czek, względnie pożyczek na pokrycie deficytu 
adm nistracyjncgo związków samorządowych, 
któro to kwoty w roku 1921 wynosiły okrągło 
2 miliardy 820 milionów marek. Wojskowo zx* 
graniczne placówki zostały bardzo znacznie 
zredukowano, . sRtad zaś cywilnych piaeówek; 
zagraniczny eh (poselstwa, konsulaty) został 
-zredukowany o 65 osób, w poselstwach i W 
konsulatacfe o 147. Na podstawie artykułu 2 
ustawy o środkach naprawy państwowej go 
spodarki skar'-owej, zostaną zniesione z dniami 
1 marca komitety węglowe, zwinięcie zań un%* 
,du naftowego jest kwestyą najhttższęj nezjrt 
Uzłośd.

■SSFWW

afełęgo.4 z fflaska -GóJwefo. Ponadto przedsW 
wjcicle organizacyi pokrewnych z Mblopoteki,
Kongresówki. i -Poznańskiego.

GOŚĆ CZESKI W WARSZAWIE. „Narodui 
Uąlitika*’ donośl. że znany lii-rat C7,esbi, p. 
Adolf Czerny, w-yjeżdźa w na-fnliższych dniach 
ponownie do Warszawy, gdzie wygłosi cyM 
odczytów 112 temat stosunków kulturalnych 
w czeskoEłowackiej repuldice.

SĄDY HONORGW F W POLICYI PAN 
STWOWEJ. Z Warszawy donoszą: Z inieya 
tywy komendanta policyi państwowej, pułko­
wnika Hoszowskiego, będą ustanowiono kole- 
żca^kin sądy honorow.* w policyi państwwoj, 
kcótym tędzio mu dal poddawać się każdy funk- 
ryc: j t yi.sz, 6 ile l-ędzie (hodziło o sprawę ho­
norową, Odwołanie od wyroku takiego sądu bo- 
nor-wi gc będzie aiożliwe dc sądu politycznego 
przy glćwnej Komendzie policyi , aństwowej 
w Vcurc Ławie.

MILIONÓWKA. Podkwis wrzoiajszego cią­
gnienia miłiooówki wygrana ptwila na numer' 
4,872839

UDZIAŁ POLSKI W WYSTAWIE KSIĘ­
GARSKIEJ WE FLORENCYI. Na posfedzeniu 
w Min. spraw zagr., które się odbyło przy udzia­
le przedstawicieli Ministerstwa kultury i aztu-' 
ki, oTae przedstawiciel! sfer wydawców, biblio­
tek i polskiej sztuki graficznej, zdecydowano 
się wziąć udział w międzynarodowej wystawie 
księgarskiej, która odhędzo się we Fioroncyi 
w maju b. t. — Organizacyą działu polskiego 
zajmie się specyalnie wybrany komitet, do 
którego .powołano Dra Bernackiego ze Lwowa, 
p. Kłyszc^skiego, artystę-malarza Frycza, wy­
dawcę Mortkowicaa i innych.

ŻYDOWSKIE LISTKI FIGOWE. Dobra to 
rzecz psiudunim Iłterackf, zwłaszcza dla ży­
dów, którzy „w-.bogacają” twórczość polską 
mogą ukryć pod nim, n by pod listkiem flgo- 
\rym, swoje łydistwo. Ktćż domyśliłby się, i" 
pp. Hanna i?avitri-Zabon»ka, znana poetka 
,eolska", której powieść pod tytułem ..Na ob­

co j zienni" drukuje obecne „Postęp* • 
nwd sobie całkiem koszerne nazwisko: „Elzen- 
berg", lub. że p. Jnbusz WirskL również literat 
• polski’*, jest bratem rodzonym p. Sąv:fri-Za- 
howkiej recte Elzenberg i nosi to samo nazwi- 

—  jak stwierdza St. Pieńltowski w „Ga- 
zacie Warszawskiej’*.

ŚMIERĆ SZWEDZKIEJ AERONAUTKI. Ze 
Sztokholmu donoszą: Pierwsza i jedyna dj plo- 
mowana IotnioKta szwsJłka, pa,ri<a Elza An­
dersson, zd n eła  tragiczni© w Askersur.drio

W spraw ie er&bssfwa w M iędzybridziti.
(List ńo Redakcj i).

Dn‘a 27 stycznia b. r. ogłoeit „U. Kuryarkra­
kowski", i e  z MtędzybrodziŁ Lipnickiego fa 

. . . .    . ., ... ,  , ■ wiła się dclegacya u Ks. BWcnur- Snpfehy o
Drozdowie pod S f  był! W * *  ^  ™

t  P a u l i  
t e s ł i - w s k  a

NEKROLOGIA, 
i u a  ze Sz c e y g i e l t k l a h  T»n-

matiką sześciu synów: Wincentego, znanego fi­
lozofa. Stanisława, obywatela ziemskiego, ks. 
Kazimierza, znanego posła i pisarza, Jana, pi­
sarza i publicysty, oraz zamordowanych w Ro 
syi przez boszewików ś. p- Maryana i Józefa.

f  T a d o u s z  Wi k t o r .  W dniu 8 b. m. 
zmarł w  Krakowie Tadeusz Wiktor, generał

Ryłko odjechał 10 sfcyczrda b. r.. zostwwaa łąc 
parafie bez opieki daobowriej. Podpisany jako 
administrator ,.a currendo** paraf:i Międzybro­
dzia oświadczarn, t e -kd. ?> p awcł Ryłko zo­
stał po 12-lctram pobycie w M'cdzyfcrndziu, w 
dniu 3 stycznia b. r. inetytuowany na proho3tiwo 
w parafii Wit.a.nowice 1 w dniu 8 stycznia po

W r V r - ^ * Y  W u  p y ^ ^ m i 0 z p a r a ł a m
” : .. * F  ̂ 1- » ; Mi^hybrodza. Za^iad-^mlwMy ks„ dziekana.odbędzie się dziś, w niedzielę, o godz. 5 po poł. i 
z domu pod L 2 przy ni. Lubicz. jak rórnnieź Konsystorz o swym ocMeździa, wy­

jechał ks. Ryłko dnia 11 stycznia b t.
. Dnia 14 stycz.nia b. r. Konsyston. Biskupi

Z teatt-w a wsklch. '| zamianował podpisanego administratorem para-
Z  TEATRU J. S Ł O W A C K I E G O  komunikują: if{| Międzybrodzia do czasu obsadzenia pro-

C c r e f f ^ t i^ z ^ d z b c i* * 0.1Rostworaw-1 ! ^ r! łaL l ,Cẑ hOŚl  sP ^ ain Hwivz/łvi v»*   . . _ -.
skiego,' które, pomimo ptaiesjo powodzenia, zejdą 
na dłuższy czas 1 reportuaru. «§ względu na ur­
lop jednego z w y k o n a w c ó w .  Ntezy-ykia to i bar­
wne widow-isko grsnc będzie dzis aj pc ras 14-ty. 

Jako trybut n a s t r o j o w i  ^Ramswafowemu.^ wy-

'5  stycznia. Parafia ber księdza — jeetto po­
dło oszczeratwo, niezem nieuzasadnione, a 
dziwna rzeoz, skąd ..Enryer** dostał taka fci- 

1 formaorę. Ton boJeśniejszen* jest, że oozczer-
atawia teatr w najbliższą sobotę groteskę Molnara iStwo to napisał współpracownik „Kuryerka" 
d Ł Pan obrońca", która jest wroołem wydrwię- były parafianin Międzybrodzia, znajac cnoty

• "  . • • ___„n«A.TłTu!rlpv fu lr tu Uft- »* ______  ________p.icm romantyki apaszowskiej, tak modnej w pe- 
wnycb środowiskach. .

(M>FRć I OPERETKA DPŚ* 7  niedzielę B b. m„ 
no południa „Kakaowy stryjaszek-, wieczorem 
ianońsl-a ooera Puccindsgo „Madame Biitertly ‘ 

z ^Jefimcewą w roli tytułowej,, która jest jakby i

i pracę tak zacnego kapłana, który tu praco­
wał z całem poświęceniem.

KS. STANISŁAW f?7YBOWSKI, 
-•snozyt w Porąbce 

I admfnl8tr?.for iA -ucendo*1.
«t woraoną dla tej cennej poniedziałek!

Strajk kolejowy w Niemczech.
Berlin. P. A. T. Boriiiiaka dyrckcya kołejo 

z" tK to® y i w w -  w& donoal, żo wczoraj wieczorem sytuacya zna-
irskje Zuehv“ osiągnęły w teatrze „Nowości" re- o ,n;0 g;^ pogorszjia przez to, że prazćo wszy-

Warszawh. P. A  T. Waluty: polary SUbów; 
Zj. gotówka: trans. 3330—8345 sprzed. 8330 
kujmo 8830; franki boig. gotówka: trans S67-, 
franki franc. gotówka: tranu 278, snrzędań 
279, kupno 277; marki nreo. gotówka: trans. 
—, sprzedaż 18, kupno 18; Gdańsk eiekit 
trans. 16.45—15.50, sprzedał 16.50, kupaa 
16.30: Berlin czeki: trans. 1630—16.50, sprzed* 
16.50, kupno 16.30: Lołłdyn czoki: trans*
14455—14425; Nawy Jork czedd: trans. 3365—* 
S347‘/»: Paryż czeki: trans. 280—2801/*; P r a g *  

62—62 25; Szwajcarya czeki: trans. 663, sprzed* 
668, kupoo 656: Wiedeń czeki: trans) 41l/«— 
421/ •— 43. sprzedał. 42. kupno 41,

S A P f t t S H E ,

„ROZWÓJ"Towarzystwa
zawiadamia, że s diucm

w Krakowie
1 b. m. otworzy v

BIURO POŚREDNICTW A
kupna i sprzedaż? nierucnomoscf

w całej Rzeczypospolitej.
m  tłtójfwcą mote być tylko Polak-ohrzefcijartfi. m
Godziny urzędów* od 3-«J do «-•} p« poluonis | 

A d r e s :
Biuro pośredRiotwa Towarzystwa „Rozwdf w Krakowli .■ 

ulica Smoieóska 19.

opory warszawskiej. Mary* „ «
na naszej publiczności jw^operze ^ n c .  
jace
wicuła dopełni opera 
Rustioana".

derskje _. ..
*̂W °dnlanh*'nojbliższVch wystani w tęatrzs „No­

wości" gość nnie w kilku L
fan Maryański. która w tym edu przybył już 
z Warszawy do Krakowa.

Rwcrtafti ftafni o?«! b u  **• Słowsekiego.
Niedziela 5 b. m.: Po T»oł. „Swiwiką" Jarowyń 

sinego, wiećz. „Straszne dneeP* Rostrowskiego.. 
' Pordedziałok 0 b. ..Horeztyńsk^Plowąe^ego.

Wtorek 7 b. m.- „Czysty interos" Kicdr/yń- 
skiego.

Mlejak! frafn Opera * egere'ha.
Niedziela 5 b. m.: Po pobidniu ..KakaWry ulry- 

ja«zek“. wieczorem „Madame Butterfly .
Poniedziałek 0 b. m.: „Pajace" i „Cayalena

Rusticana".
Repertuar „Nowsśei",’ ,

Niedziela 5 b. ®-: po poiudoiu i wieczorom 
„Krowoderskie Zuchy".

się pogorszyła przez to, żo prawdo wszy 
scy zwrotniczy i urzędnicy nadzorczy wielkich 
dworców kofojowych oraz robotnicy kolejowi 
przyłączyli się do strajku Obecnie strajkuje 
prawie 98% maszynistów, około 80% zwro­
tniczych 1 20—30% urzędników rozmaitych ka- 
tegoryL Pomimo pracy pomocniczej, nich to-

Za spokój *f* óutsy I  p.

M AR YI Ł Y D K O
odprawiona zostania

Msza świata łafobna
w poniedziałek dnia 6-go lutego 1922 raku 
o god* 7 rano w kościele OO. Karmelitów 

w kaplicy M. 3. Piaskowa],

Od czwartku cn. 2 go do poniedziałku dn. 6-go lutego n. r.

Fatalne podobieństwo
C T o r o i  J a s k i  ll-ya Berja unzaGyjne-oo dramatu H r3bia X.

w 6 aktach osnutego na tle szkodliwego dziedzictwa operacji 
(ransiuKii krwi w następneeb pokoleniach.



Sto. 4. „GŁOS NARODU** i  dnia 6 lutego 19Z2 r sk s Kr. 30

M o j a  r e d u t a J
Reduty są moją pasy4 — a już krakow -' 

kkie reduty prasy należą do tradycyjnych 
nocy każdego mojego karnawału. Więc 
i onegdaj, gdy cię już północ zbliżała, przy­
wdziałem frak, utuliłem do snu połowicę 
mojego życia — i na redutę!!

Stary Teatr rzęsiście oświetlony, powozy 
t auta z syrenim świ&tem zajeżdżają, pano­
wie czarni w cylindrach i maskach, panie 
zawoalowane, w kos ty urnach, dominach 
1 także w maskach — służba liberyjna u bra­
my, ruch, gwar, rozmach zabawy... Pieroci, 
ttlokiny i kolombiny z chichotem przebie­
gają foyer i pchody malowane światłem tę­
czowych lampionów i  spieszą się, jakby po 
jakie szczęście obiecane... Na salach r a ­
no — muzyka o tempie walca czy foi-trdttą. 
panuje niepodzielnie n ad  sercami, a E2$  
upaja dusze! Papierowe serpentyny śmigają 
1 gal ery i lukami tęcz, a  roztańczone pia- 
aeozki chwytają je w  lot — pajęcze sidła 
miłość! i intrygi*. Jakóweś elektryczne prą­
dy przebiegają nerwy redutowych gości, 
a  błyslmwieown spojrzenia rzucają najpierw- 
S7e, zawodne lub niezawodne, prognozy za­
bawy...

— A jaką będzie moja reduta. —- pomy­
ślałem, wsparty o futrynę drzwi balom ej 
sali: maseczki i taniec, czy samotność przy 
bufecie i melancholijna leflęksya...

W duszy zagrało mi dalekie echo pra­
gnieniem złudy i szienęśm:

Jeszcsem  cię nigdy nic widział tak piękną,
jak w snach, ca miłość nieszczęśliwą wróżą —

złuda, przed którą i bogi uklękną, 
może mnie poić pełną trucizn krwią.«'

Nie dokończyłem zamyśleń, gdy kolom-1 
bina musnęła mnie w usta ponsową różą.

— O ezem dumasz?... poeto!
— Maseczko, wolałbym na ustaefi swoich 

poczuć pocałunek, twoich młodych, świeżych 
i gorących ust... /

— Skąd wiesz, ie  są młode, świeże 1 go­
rące?

— Usta, które taik czarownic dzwonią,
muszą być młode — oćLaekłem, całując jej 
białe ramię, a  z za ażurowych koronek za­
płonął na jej ustach uśmiech, jak zorza po­
ranna z za mgły...

—  Więc chcesz... — zapytała nieómiało...
— Twych ust..
Tej chwili ucałowała ona różę ponsową 

i  wpięła mi ją do butonierki. *
Rozkołysał się na salach walc ł  krainę 

poczętego dopiero flirtu rozbił nam łańcuch 
czerwonych djablir: wpadły między nas, 
rozłączyły 1 oplotły mnie kręgiem tanecz­
nym, Z wrzaskiem, świstem i piskiem porwa­
ły mnie w wir tańczących par — a ja sta­
łem, a  raczej toczyłem się pośród nich bez­
radny i bezbronny, jeno do piersi tuliłem 
oną ponsową różę, jak talizman jaki zacza­
rowany... ehdały mi go wydrzeć! Naraz pę­
knął łańcuch piekielnych mocy i poczułem 
■się wolny.

Śród wirujących par obijałem się ! tylko 
tęsknemi oczyma szukałem mojej kolombb 
ny z płomienną zorzą ust ale napamno! 
Raz po razu jakiś uśmioch w przelocie, to 
znów intrygujące pytanie lub imię moje ko­
kieteryjnie- wypowiedziane rozbrajały moją 
uwagę. Wałęsałem się jak błędny po sakrh

i korytarzach, aż wreszcie w jakimś zaci­
sznym bud*,mrze ktoś nagle trącił mnie wa­
chlarzem w yamię.

Ona!!
—  Szukasz mnie, praw da? — zapytała fi­

luternie.
—- Skąd wiesz?   _  ...
—  Tęsknisz... To widać i  oczu twoich.
— Ku tobie, kolombino moja!
I objąłem jej kibić i popłynęliśmy s falą

tańczących par.
— A gdybym terair odsłoniła prayłbicę 

i gdyby pokazało ńę, ie  jestem starą 
i brzydką?.- . . ^  ' '

— Zaklinaml cię, nie zdejmuj mlaski, bo 
widzę eaę w Ircainie duszy swej młodą i po­
godną. Pachnie mi wiosną złota, ulewa two­
ich włosów, a  nad błękitami twoich oczu 
rysują się ciemne brwi, niby ołowiane chmu­
ry wad cLchemi jeziorami. Przez rozchylone 
usta twoje uśmiechają się ku mnie dwa rzę­
dy najkosztowniejszych pereł, uściski dłoni 
twoich budzą we innie dreszcz niesamowity, 
a serce, twoje śpiewa pń pieśń, za którą tę­
skniłem długie, bardzo długie wieki...

I kołysani czarownym walcem płynęliśmy 
niepomni onych rozbawionych i roześmia­
nych tłumów. Pijani muzyką, śpiewaliśmy 
hymn miłości, wesela i szczęścia... Światła 
gasły na sali i w wielkie łukowe przestrze­
nie rzucały się błękity i seledyny sztucznych 
ogni, to  znów szmaragd zalewał nas ocea­
nem, albo rozgorzała dokoła łuna ognistych 
topazów, a  papierowe serpentyny omotały 
tęczą serca naeze i par okólnych i tłumy 
hieprzeliezwe... i świat cały... Jedna wielka 
orgia muzyki i świateł i rozmarzonych oczu 
i ust płonących...

„O kolombino, daj ust swych pąk, 
niech mnie owiną lilie twych rąk“.„

I  coraz bliżej piersi swej słyszałem jej 
serce bijące i coraz bliżej i coraz goręcej 
promieniował ku mnie żar jej skroni dziew­
częcych, gdy jakiś przeklęty arlekin rzucił 
jej znienacka te słowa:

—- Zostaw go w spokoju, 00 ma żonę. , 
pójdź ze mną!

—  Ty masz żonę?! — żachnęła się kołom- 
bins — czemuś mi tego na wstępie nie po­
wiedział? Ty romantyku!

Podała rękę arlekinowi, zawinęła gdzieś 
W tłumie i przepadła

— „Masz, babo, redutę" •— pomyślałem 
sobie, zaświstałem pod nosem walca i  po­
szedłem do bufetu. Mocne cygaro, jeden, 
drugi i trzoci kieliszek starego wina... i  ja­
koś się jaśniej widzi cały świat i życie...

Obłędne gwiazdy chciałem trafiać w lodfl, 
lecz nie zostałem królem swych wydarzeń... 
głupstwo! nie będę usychał w tęsknocie, 
życie jest dłuższo, nil jedna noc marzeń..
A jednak te usta, te  ustal!
A jednak .. kto wie, co za tą  maski, się 

kryje i gdyby tak słudia. prysła...
BnrrP...
Może więc lepiej, że poszła i lepiej, gdy­

by już nio wróciła...
A jednak te  usta, te usis, i ta  dziewczęca 

kiłvć!L.
Przez ramię sięgnęła mi biała I drobna 

rączka i nagłym mchem wyrwała z buto­
nierki ową ponsową różę. Oglądam się — 
koJombina!

— To moja róża, mam do niej prawo! *—■ 
zawołała w gniewie.

—  I  to  nu nawet odbierasz?
Po chw ili mikzenia- opuściła g łów kę i rze

k ła  łagodnie i m iękko:
—  Żal ci?...
Ująłem jej dłonie i ucałowałem za to mfc 

łosierdzle nad mojem sercem.
Zobaczmy się kiedy... gdzie.- — eze 

piałem nieśmiała
— Przecie „obręczą zło*ą skułeś żyett 

swoje..."
— Choćby jedno, jedno tylko „rondel 

v o u b e z  maski... —-  błagałem cichuteńko 
ściskając jej ‘rączki,..

—  Bardzo prodsz?
— Błagam..
—- Nie nowie® jonie?
— Nigdy! nigdy! nigdy! —  1 na znak m  

lenności'położyłem dwa palce nat próżnym 
kieliszku od wina.

— Ale jak ja. cię poznam? — zapytałem
— Po rei pensowej rciy .
■— A gdzie i kiedy?
— Nie wiem... może haidzó prędko i bar- 

dno blisko... do widzenia!
Wybiegłem za nią... mignęła jeszcze w tłu­

mie. dala znak ręką na pożegnanie i zbiegła 
szybko po schodach ku garderobie.

Dzień’ już był biały, gdy wróciłem do do­
mu i nwidziałem się w lustrze jak zwiędły 
i pomięty nrrcrz. Ogarnęło mnie wielkie 
pragnienie gorącej, czamei kawy. Nagle 
otwierają się drzwi i jakby w przeczu­
ciu tego pragnienia; zaprasza mnie do 
śniadania — moja kolombino! Podnosi ma< 
ske! Nie... a  jednak tak: to  była moją żona!

Kawa nam bardzo smakowała.
ANTONI WAŚKOWSKI.

Świeże maslO
d e s e r o w e  i k u c h e n n e

__________ ser p e ł n y  t ł u s t y ,
ŚMIETANĘ oraz MLEKO kondensowane «

w doborowym gatunku I po najtańszych cenach poleca firma:

W ojciech OLSZOWSKI, Kraków, M iły  Rynek.

Prawdziwa szwedzkie

K A L O S Z E
ŚNIEGOWCE
dam skie, m ątk ie  i dziecinne

firmy 
Helsingborgska Fa­
bryka namowa i Ka­

loszy To w. Akc.

„ T R E T O R N *
najlepsza) jako ic t.T R E T O R N ^

SKŁADY.: 1*8
H E I M  f Ska z 0. Ddp. Kraków, U o l a  A-8.37, 
Bracia Bilewscy, Kraków, Rynek L. 2, 
S k ó m i w d l  i  P t iS a k ls w ic i ,  K r a k ó w , F l o r ja ń s k a ,  
Alfred FrSnksI, Kraków, Rynek, L 14.

O d d z i a ł  P r a c y  K o b i e t  S .  A .  
R y n g r a f  Kraków, ul, Biskupia L. 20,

«przrÓ a)e 1 p rzyfrunie zamów, len ia
aa 01 nat}, sitaadary, chorągwie, wszystkie aparaty 
kościelne, bieliznę kościelną, koronki ręcząc wszelkiego 
rodzaju, birety i róiańce. — Okazyjnie do sprzedania 

komże, komietkl, kwiaty sztuczne.
CENY BARDZO UMJARSOWANE. 169

Pakrylucfa I ip m d it  
środków  leczniczych d la  byd le

J. Blaszczyk i S p . s ° C * - r
Rok

założenia
1907

Rok
założenia

1907

Prawnie
zastrzeż

Błaszczyk a , ...
Błaszczyka '^?^r,ko‘kf“koni 5 wxd'- 
Bfaszczyka 
Błaszczyka
Do Mfcjcla w  nplehneh I składach aplccu-yck,
Tytącc poSwisOcu* i daliiycb pisemnych zamówieś!

Wystawiamy u  T*r»:»cn Wiebodutebł 12*6

■uKin.E es zołz, a fcoai
■ >lkf.

tiuktura' przeciw biegnące u cl*. 
*1 i  prosiąt i ckoicrze a drobią 

iinktu a rapobiegająea czer­
wi nce u 4w,u

Torebki damskie,
: portfele, teczki na akta :

(wyroby skórkowe a Mlejzca Piastowego)
Papiery listowe I kancelaryjne poleca 

S T A N I S Ł A W  R Ą B
K raków , ól a!. S ław k o w sk a  4 .

^ ri,|m * |c  w.ielWą bielizny do iiyota 4.m»hą, ]|j 
*ii*rlce<i i w /prawy. — Eadlajc *lt> 9  

i . ic r a je )  m «,kl, •••.u.reezKl, łlrnaht I «. . .  H
Iraków, Liga Pomocy Przemysłowej |

u l .  ! i r iM /k n  C i ,  f ,  p .

f
I
I

m

n a

II. Targu Poznańskim

P o iła ś  trwania H. Targa PanaM iego  ikaii sie 
3 wielkie numery agifatyjua TjgooniL dostaw, 
które r e w  aatowat owig mW. stzesmików Tanu 
pnenysł całsgo P£ćstwa, a wksnt bism ■Tygo- 
t ii ia  dostaw, za in sla fca i*  na I n n ,  zaimie sio 
siankiem rcz^ w sa ttan ie iB  tytsie. CgicsiEiiia 
f «  tych Romerów p r z p e ja  w ilw utitw o L»go- 
dRłka iestaw « g  Lwawif, o„ P s io cH :! t .  do 
25. lutego kr. wed eg swojgi taryfy Łez dociit1;, 
zań td 25. hilcga ia. z 5°/o doplaig. Dla witlkitS 
iastjłutyi i Pierwiz«zcd|sęh firm rezeiwaiema- 
o l s  i gól -  stiouicaw* dli ogbszeó do- 

1 końta lutego L r .  m

AKCYJNY

BANK ZWIĄZKOWY
WE L W O W I E
poszukuje

z powodu rozszerzenia agend |

r u jn o w a n y c h
u r z ę d n i k ó w

160 .
KI

Centrali i Oddziałów.

Inn BANK POMORSKI m
ODDZIAŁY:

Gdaćsk Warszawa Bydgoszci
Lanscrmarkt 14,2 Pt Na,ol»on» I ul. Owtrctwa 2 

Tal. 1SS2. TeL 8031 TcL 1289 I 699.

T o r n ń
■I. Szorcks 28 
TcL 881 i 852.

Otwiera rachunki b ie lące  .1 przekazow e, załatw ia w szelk ie  
transakcje bankowe.

Kupno t sprzodal papierów wartości wych i dewiz wszo!kito* rodzaju.
Przyjmuj# przekazy na Polskę i zagranicę oraz zlecenia ttełóowa.

< = =  Z A K U P  Z Ł O T A  I S R E B R A . » = »
Finansują p n c d s ię b lc n lw a  przemysłowe.

PnjrJmajc depozyty (wfciady) 1 plael naju i*ze odnetkt ntoaowłd do 
lunoury I terminu wypuu-iedzeola.

C B  B A N K  D £ W iZ O W Y  t a  176
UUACAe Bank firzy|ina)e ie.ceca Eaplay na nlrwleiką lloM ahcjl #*ta«nłef 

ruiinfl po kur»l« rmisytnyu s prawem rcparlyc]!.

Popierajmy przemysł ojczysty!

Zgłoszenia do Sekretarjatu Banku. H

DARMO.
Prrejylewy lr*M-niu katalog 

na kitląSkl polskie I ob­
iło nabotctalwa, ob ra i, 
• ary, UliSre «lostarc*amjr 
na dogadso spłaty mle- sieczne. 174

Za poirednletwt w prteka 
*yw. zam6wied na*fodv.
Hu-tswnia artyk. oiśmltnnych
Adresować: kstęrrarnla Wy- 
dairnlrta Polska. Possali.
pi. Ratajczaka lla.

O KOANISTA chórmłatrs latao, żonaty, craiiącjr biegle 
s nnf, s bardzo dobrrir gloieffl, 
po apkuje posad,, gdlirbr byli 
możliwa orgaoiatówrfa i organ 
z pedałem. Łolkawe zstoszeni* 
pod adreaem Jó?.*t Sikora, orga­
nista w Łętowni kolo Jordanowa. 173

Filateliści!
Kupujemy zbiory, 

znaczki pojedyńcze 
polskie i obce. n 

Nra okazowe, pros- 
pekta związkowe 

,UNJI“ za nadesła­
niem Mp. 100’—

Red. „FILATELISTY**
Lwów, u l. Ziołom; Nr 30.

Ziemniaków
Jadalnych I sadzonek do­
starczymy wczesną wio­
sną wagonowo po siakiej

cenie. 49

D om  k o m is o w i  M A I A “
feiiśe. Kneicinrsh IŁ Til. 1881.

Baczność P Korzystajcie z okazji!
---------aęc----------------------
■ P r o s t a  d r o g o .  -

Kto orzyjałdża de Łodzi pe zakupy towsrćw łokt,swych, nloeh nto omieszka 
we własnym ietorssle koniecznie zajść do składu kupca I fabrykeeta

LEONA RUBASZK INA w  ŁODZI
ulica Kilińskiego Nr. 40, 2 iii pifok, a. 19. s&ńafesi dtorti Waaawskiigi

t l w a g n  RM dogodności kl)|cntell otworzyliśmy oddzie l ekspedycy jny . Wyiylamy 
poczty odnOwiedolcodcinH towardw ‘Okeiowych (papony) ic lś ls  podług pruslcm cgo lab 
określone** asm wzoru, mawel bem zad a tb a , snllrek*, pocztow ą. (Za opako­

wania 1 przeaylki pocztą dolicza złe 4 proc
Mzterjaty, sleodpowiadającc wżerowi, przyjmujemy z powrotem. W sortw  ula wysyłamy.
Sprzedaje alą tania}, bo w prywatom nieirkaalu latarca oblłatooy |eat aa wtclki abrdt.

Wielki wybir rdtnycb reaztek. !S64

K A U f g  P S Ł O N A
H E R B A T Ę
(ACflO
C Y N A M O N
G A Ł K I  M U S Z K A T .
PIEPRZ
Z I E L E  A N G I E L S K I !  
G O Ź D Z I K I  
C U K I E R  B I A Ł Y  G R .

K W A S E K  C Y T R Y N .
C Z A R N U S Z K Ę
I M B I E R
P A P R Y K Ę
K M I N E K
ŻELATYNĘ
S A 1 E T R Ę
K O L E K D R Ę
M A G G I

wysyła najtantw j dis Kółek Rolniczych i sklepów pocztą zs zalieską.
FI OMA

J ó z e f  D z i d e k  *& »* * * .  m -# _usa.
Konto czekowe P. K. O, w Warozawie Nr. 140.881 1660

&
3 C 3 C “ d c : X

WSZELKIE PRZYBORY LEKARSKIE
I ARTYKUŁY SANiTARHO - CHlRURfiiGlHE 00 PIELĘGNOWANIA ZDROWIA 1 CHORYCH 

poleca po cenach znacznie snlionych 
D estsw ea Kllnllt Uniw. Jag ., h p l t s l l  F ek slw . 1 W o jtk . 88

S T A N IS Ł A W  B A R A N
Kraków ^  3ss>.
Zatrudnia specjalistów!

Spółka z ogr. odp. Tolefoa 30i9 Sławkowska 6 .  

Własne pracownie! Obsługa fachowaI
■ g ę s o ^  - a - r  . . ^ a ^  ^ -------

G A Z E T A  G D A Ń S K A
T O W . AKC.

M a jn ta r tk *  p la m o  c o d z ie n n o  w  W. M. G d a ń s k u ,  b a r d z o  r o z p o w u e *  
c h n lo n a  n a  P o m o r z u  1 K a s z u b a c h ,  •  .  .  w y c h o d z ą c *  J u i  o d  3 1  la t .

FiLJA w TCZEWIE DLA POLSKI
• -  ULICA D W O R C O W A  n r .  1 .  ■ -------

GAZETA 6DAń(SKA p o s i a d a  ty ła  z a l e t ,  i *  j o s t  b a r a z c  w s k a z a n o  d o  z a  
m le s z c z o n fa  o g ł o s z e ń .  .  J e ż e l i  s z u k a c ie  k u p iu . ,  z - r z c d a l * ,  p o s a d y ,  s łu ż b y ,  

z g u b y ,  J o ś l l  s i e  ch c o c i*  z b o g a c K

o - o - o  O G L A S Z A J C I F .  o - o - o

W GAZECIE GDAŃSKIEJ
B A C Z N O tC  I W Pslses fiazełę Gdańską zamawiać moina w Lażdyra urzędzie psezt.

S O S  9 9 3 C S S  i S i S S E ł i M o i S © !

Wydswea: .w mui tępetwiu Polskiej Spółki prasowej K. H o 1 •  k l  z. — Rodaklor zzccołay j odpuw. Jao  M s t y z e i k .  — D rukaraia .G łoea Narodu" w Krakowi# pod zzrsad#ia U o tu b i Fecka.


